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DZIENNIK NA 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 2 czerwca 1938 r. 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


po przeprowadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 
poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek Eksportowe, Jasne, Porter Trybunalski oraz wody gazowane w rozmaitych gatunkach. 


Twarde rozmowy powaśnionych 


Konflikt ABC—Stronnictwe Naredowe—Polacy z Małopolski Wschodniej 
iw Warszawie—Fermenty w „Zarzewiu* śląskiem — Obozy mjr. Galinata 


_ MARSZAŁEK ŚMIGŁY - RYDZ 
Wygłosił w Płocku ważne i piękne 
prz ienie. 

Jest ono ważne — bo ważnem jest 

każde wystąpienie, które zacieśnia 
Węzły, łączące społeczeństwo z aT- 
mją i jej Naczelnym Wodzem. 
i Piękr-m zaś jest ów lańcuch my- 
lowy, który p. Marszałek rozwinął: 
„Aochamy całem sercem naszem 
Wielką przeszłość, wspaniała histor- 
ję naszych grodów, 

kochamy wspomnienie majestatu 
Plrpury królewskiej, którą niejed- 
lokrotnie te grody ogłądały, 

ochamy triumfy naszej wiełkiej, 
Wepanialej ojczyzny, 

„Kochamy iz dumą wspominamy na 
któ chwile tragicznych przejść, w 
i rych jednak okazaliśmy się god- 

Ymi Polakami, umiejącymi pamię- 
AĆ o honorze narodowym, 
aecz mimo umiłowania naszej prze 
mier h zachowujemy dość dużo 
cHejsca w sercach naszych, aby ko- 

c gorąco armję polską... 

Otóż, sądzimy, że ten łańcuch 
ne uć nietylko pozostawia miejsce 
i uczucie do armji ale on właśnie 
ak zi: Rodzi uczucie do armji, 

© obrończyni wspólnych warto- 

i i jako symbolu tej godności 
Imo dziwej, która w chwilach 
wy mfu, czy klęski trzyma zawsze 

ko sztandar narodowego hono- 


(k.). 


Nm z Z 


Miliony białych kart 
aK je zapisać i wprowadzić 
0 księgi politycznej Polski 
atrz art. wstępny na str. 3-ej) 
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owu Kopernik 


s 
iepoczytalne brednie 
niemieckie 

8 takiego wniosku dochodzi 
nik wychodzącej w Krółew- 
w Q reussische Zeitung”, która 
Aa, racie S. Dreschera p. t. 
dę kopernikanische Weltbild und 
KA Nationalsozialismus' przyrów- 
todos koncepcje rasistowskie na- 
Wyda ego socjalizmu do epokowych 
s "Tzeń tego typu, co system 
*chświata Mikołaja Kopernika. 
liz ismo sądzi, że narodowy socja: 
Czę; otacza 
Min c deWszystkiem dlatego, że 

Stro z wyj 
ko 4. Micznych Kopernika, jak i 
We Doyj rasistowskich narodo- 
"wielk socjalizmu jest przyroda, 
Oba a nauczycielka człowieka”. ; 
eja]; — Kopernik i narodowy s0- 
0 z k — czerpią z przyrody, ja- 
Jał Bięgi wszechrzeczy, mater- 
dział, « przemyśleń i praktycznych 

an, 


je teussische Zeitang* konkludu- 
tej ałecznie, że w związku z wys 
dowy anym stanem rzeczy naro- 
twa; a alien ma pełne prawo do 
Swoich ia Kopernika za jednego ze 
duchowych prekursorów... | 

Ani a zaszczyt dla Kopernika!) 
rzeczuł, ani nie marzył... 


Nowy rekord 


lotniczy 


man ik amerykański Karol Orth- 
R pobił 

w } rekord szybkości w kocie 

niętem kole, osiągając szyb- 


dzing „zeciętną 427,345 klm. na go- ' 
„tezę a 


Dawny 
ił 424,8689 klm./godz.. 


Kopernika szczególna ' 


ścia tak koncepcyj a- | 


rekord ustalony w r. | Hotel Central, 


| Pomiędzy grupą „ABC“ a Stron- 
|nictwem Narodowem przychodzi co- 
' raz częściej do ostrych konfliktów. 

Pożałowania godne i brutalne zaj- 
ścia rozegrały się, jak o iem w swo 
im czasie donieśliśmy, dnia 22 ma- 
ja r. b. w Częstochowie w czasie 
pielgrzymki akademickiej na Jasną 
Górę. 

W środowisku akademickiem sto- 
licy posiada grupa „ABC“ ustalo- 
ne wpływy w organizacjach „Brat- 
„niej Pomocy“ na wyższych uczel- 
|niach. Zarządy „Bratnich Pomocy“ 
na Uniwersytecie, S.G.H., Politech- 
nice i $.G.G.W. znajdują się w rẹ- 
kach studentów — sympatyków na- 
rodowo - radykalnego odłamu, u- 
patrujacego swój organ w dzienni- 
ku „ABC“, 

Zarządy „Bratnich Pomocy“ poro- 
zumiały się, prźytiągnęły do wspól- 
działania „Warszawskie Koło Mię- 
dzykorporacyjne* oraz fakąś nie- 
znaną bliżej ,„Konfederację Gene- 
ralną" i dnia 28 maja wystosowały 
do prezesa Str. Narodowego, mec. 
Kowalskiego wielce cierpki i sta- 
nowczy list. 

W liście tym napisano, że w Czę- 
|stochowie miał miejsce „bandycki 
napad na ogólnopolską pielgrzym- 
kę akademicką”, oraz, że w grupie 


| 


napastników przeważali „osobnicy 
w mundurach Stronnictwa Narodo- 
wego, wszyscy zaś posiadali odzna- 
ki organizacyjne Str. Narodowego: 
mieczyk Chrobrego z literami S.N.“. 
Powiedziano dalej w liście, że „na- 
pastmcy działali jak zorganizowany 


sowi Kowalskiemu następujące py- 
tania: 

1) Czy napad członków Stronnictwa 
Narodowego na pielgrzymkę akademicką 
odbył się za wiedzą i zgodą odnośnych 
władz Stronnictwa Narodowego, 

2) Jesli napad w Częstochowie odbył 
się bez wiedzy władz Stronnictwa Naro- 


oddział*, poczem postawiono preze- | dowego, jakie konsekwencje zamierzają 


Spełnione pogróżki 


Publikowanie nazwisk osób płacących 


„opieszale* na 

Stołeczny Komitet Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym ogłesił za pośred- 
nictwem półurzędowej agencji ko- 
munikat następujący: 

Po zestawieniu wpływów ze świad- 
czeń minionej akcji Pomocy Zimowej 
wynika, że najmniejszą aktywność w o- 
fiarach wykazały siery drabnego kupieo- 
twa, wołnych zawodów i właściciełe nie- 
ruchomości. 

Powodzenie akcji w tym wypadku za- 
leżne jest całkowicie od energji komiie- 
tu, ściągającego zaległe składki. A waż- 
ność zagadnienia wymaga, aby załegło- 
ści opieszałych płatników pomocy bez- 
robotnym, ściągane były z całą stanow- 
czością. a 

Począwszy od dnia 3-go czerwca r. b. 
Stołeczny Obywatełski Komitet Zimo- 
wej Pomocy Bezrobotwym rozpocznie pu 
blikowanie w prasie warszawskiej naz- 
wisk tych osób, które bądź nie zadek? 


rowały ofiar, bądź też opieszale wywią- 


pomoc zimową 
zują się ze świadczeń na pomoc zimową. 
Zaległe składki ściągane będą przez ca- 


| ły rok. 


Kilkakrotnie zatem w ubiegłych 
miesiącach wypowiadane pozróżki 
będą jednak realizowane. Już 3-g0 
czerwca rozesłana ma być pierwsza 
lista mazwisk osób „opłeszałych““ 
do redakcyj dzienników. Zobaczy- 
my, które gazety będą ją drukować. 

Co do nas, to pisałiśmy już kie- 


[Ryś i teraz to powtarzamy, że nie 


uważamy za właściwą tej drogi 
przymusu, jaką jest publikowanie 
nazwisk osób, niepłacących skła- 
dek dobrowolnych. 

Opubłikowani już zapewne nigdy 
nie dadzą dobrowolnie żadnej ofia- 
ry. 


Olelku sensacja polityczna Anolji 


Sir Hankey — „szara eminencja ustąpił 


tyczną stanowi ustąpienie długo- 
letniego sekrestarza gabinetu bry- 
tyjskiego i generalnego sekretarza 
komitetu obrony imperialnej sir 
Morisa Hankey'a— „szarej eminen- 


LONDYN, Wiełką sensację poli- 


cji“ rządu W. Brytanji od błisko 
50 lat. 

Sir Moris Hankey zwany był 
„człowiekiem miljona sekretów“, 


nikt bowiem nie znał tylu tajemnic 
państwowych, co on. Sit Moris 
Hankey ustępuje 1 sierpnia b. r. w 
wieku 61 lat i przechodzi na lukra- 
tywne stanowisko, jednego z bry- 


W. związku z zamachem bombo- 
wym na płk. Eugenjusza Konowal- 
ca, źródła hołenderskie podają na- 
stępujące sensacyjne szczegóły: 

W poniedziałek 23 maja o godz. 
11 m. 20 przed południem pocia- 


‘giem pośpiesznym z Niemiec przy- 


był do Rotterdamu pewien osobnik, 
nazwiskiem Nowak, posiadający pa- 
szport niemiecki. Wprost z dworea 
Nowak udał się taksówką do Grand 
gdzie zajął pokój nr. 


tyjskich przedstawicieli w dyrekcji | wypadku: sekretarza gabinetu wo- 


Kanału Suezkiego. 

Za zasługi położone w kzasie 
wojny Hankey otrzymał od parla- 
mentu specjalną gratyfikację w 
wysokości 25 tys. f. szt. W czasie 
swej długotrwałej karjery, sir Mo- 
ris Hankey oprócz swych trzech 
zasadniczych zajęć, t. j. sekretarza 
gabinetu brytyjskiego, sekretarza 
generalnego komitetu obrony im- 
perjalnej, które to stanowisko peł- 
ni od 1912 roku i sekretarza tajnej 
rady królewskiej, pełnił jeszcze na- 
stępujące funkcje od wypadku do 


nik wpisał się jako Nowak. 

Spory kufer Nowaka, walizka 0- 
raz maszyna do pisania zostaly 
wniesione na górę do pokoju. Ma- 
szyna do pisania, jak później usta- 
|lono, miała ukraińskie litery. No- 
| wak wyjął swe podróżne przybory i 
ipo umyciu i ogoleniu wyszedł na 
miasto. Przed wyjściem rozłożył na 
łóżku nocną bieliznę i na nócnym 
stoliku położył książkę niemiecką 
„Die Geschichte der faschistischen 


| 154. De rejestru hotelowego osob- Bewegung“, Wszystko wskazywało 


jennego w roku 1916, sekretarza im 
perjalnego gabinetu wojennego w 
roku 1917, brytyjskiego sekretarza 
konferencji pokojowej w Wersalu 
w roku, 1919, sekretarza konferen- 
cji waszyngtońskiej w roku 1921, 
sekretarza konferencji genueń- 
skiej w roku 1922, londyńskiej kon 
ferencji reparacyjnej w roku 1924, 
sekretarza generalnego konferen- 
cji w Hadze w roku 1929, sekreta- 
rza londyńskiej konferencji mor- 
skiej w roku 1930 i sekretarza kon 
ferencji lozańskiej w roku 1932. 


one wyciągnąć wobec sprawców napa- 


da? 

RT: aj s 
ak ERA a raa anina eeraa 
społeczeństwu i młodzieży akademickiej 
wobec tak niesłychanego faktu profana- 
cji drogiej każdemu akademikowi i Po- 
lakowi idei ślubowań jasnogórskich. | 

Na odpowiedź postawiono termin 
3-dniowy. Dnia 30 maja prezes Ko- 

walski przyjął delegację, złożoną z 
dwóch studentów pp. Kazimierza 
Tuszyńskiego i Henryka Wosińskie- 
go. Dełegacji tej oświadczył prezes 
Kowalski, że: 

Fakty, umieszczone w liście, są nie- 
zgodne z ogólną wytyczną postępowa« 
nia Stronnictwa Narodowego. 

Odpowiedź ta nie zadowoliła mło 
dzieży, zgrupowanej przy „ABC“, 
ponieważ prezes Kowalski pominął 

3 postawione w liście pytania. W 
dniu wczorajszym ogłoszono komu- 
nikat organizacyj akademickich, któ 

ry głosi, że „za zajścia w Często- 
chowie w dniu 22 maja 1938 cal- 
kowita odpowiedzialność ponoszą 
władze Stronnictwa Narodowego”. 

Cały przebieg konfliktu i przyto- 
czony komunikat, nie wróży bynaj- 
mniej zakończenia wałki, czy też 
nawet tylko zawieszenia broni na 
froncie „ABC“ — Str. Narodowe. 

Przeciwnie, oczekiwać tu można 
zaostrzenia zatargu na terenie aka- 
demickim i na innych połach kon- 
kurencyjnego działania polityczne- 
go, 


W Warszawie bawiła delegacja 
komitetu porozumiewawczego pol- 
skich orzanizacyj społecznych Ma- 
łopolski Wschodniej w składzie 
kilku osób. Należełi do delegacji 
m. inn. prezydent m. Lwowa dr. O- 
strowski, poseł Ostafm, Andrzej 
Witos i znany działacz ludowy Sta- 
nisław Sapyta. 

Delegacja odbyła w Warszawie 


szereg konferencyj, na których 
przedstawiła wszechstronnie zaga- 
dnienia, dotyczące Małopolski 


Wschodniej. Powołane czynniki zo- 
stały poinformowane przez przed- 
stawicieli społeczeństwa _połskiego 
o sytuacji Polaków io rzeczywi- 
stych nastrojach ukraińskich na zie 
miach południowo - wschodnich. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


Jarosław a nie Władysław Baranowski 


SsSzczegółytracgiczme 5 śmierci Komowalca 


na to, że Nowak ma zamiar rychło|12-ej do kawiarni przybył nowy o- 


powrócić do hotelu i odpocząć po 
podróży. 

Nowak skierował się na główny 
skwer Rotterdamu Coolsingel i 
wstąpił do położonej tam kawiar- 
ni „Atlanta“. Usiadłszy przy stoli- 
ku, blisko okna od ulicy, Nowak za 
żądał kieliszka cherry. Kelner 


zwrócił uwagę na gościa, który w 

południe zażądał cherry, co w Ho- 

landji jest rzeczą niespotykaną 
Po kilku chwilach okolo godz. 


sobnik, wysoki brunet i zobaczyw- 
szy Nowaka, przysiadł się do niego. 
Kelner zwrócił się do niego z zapy- 
taniem co zamawia i, styeząc, że 0- 
baj rozmawiają w nieznanym mu ję 
zyku, zapytał po niemiecku, na co 
otrzymał odpowiedź „ein Pilsner“. 
Kelner zauważył, że newoprzybyły 
gość doręczył Nowakowi pakiet 
średniej wielkości, wyglądający jak 
by zapakowana książka. 
Dokończenie na str. 2-0j. 


P 


nego króla. Rumunji, który 
swe listy uwierzytelniające. 


P. Ambasador udał się na Zamek 


w towarzystwie p. o. dyrektora pro 


tokułu p. Aleksandra Łubieńskiego 
samochodem Pana Prezydenta R. P.. 


poprzedzony przez trębaczy na bia 


łych koniach i otoczony eskortą szwa 


dronu szwoleżerów. W następnycł 


samochodach jechali: radca ambasa- 


dy rumuńskiej p. Dimitrescu, sekr: 


tarz ambasady p. Bilciurescu, atta- 
che wojskowy mjr. Baiculescu oraz 
attache handlowy p. Floru w towa- 
rzystwie adjutanta Pana Prezyden- 


ta R. P. kpt. Kryńskiego. 


Na dziedzińcu zamkowym bata- 
ljon stołeczny ze sztandarem oddał 
honory wojskowe. W chwili, gdy am: 
dziedziniec 


basador 
zamkowy, 
rumuński, 

W sali Tronowej wyszedł na spot- 
kanie ambasadora minister Beck. 

Pan Prezydent R, P. oczekiwał w 
sali Rycerskiej w towarzystwie pre- 
mjera gen. Sławoja Składkowskiego 
oraz ministrów; Świętosławskiego, 
Ulrycha i Kalińskiego. 

Ambasador Rumunji przedstawio- 
ny Panu Prezydentowi R. P. wygło- 
sił przemówienie, na które odpowie- 
dział Pan Prezydent. 

Następnie odbyło się posłuchanie 
prywatne w sali Marmurowej, 

X 

Po uroczystościach na Zamku 
amb, Franassovici złożył za pośred- 
nictwem P.A.T, oświadczenie dla 
prasy, w którem podkreślił swą ra- 
dość, iż jest pierwszym ambasado- 
rem swego kraju w Polsce, a podnie 
sienie  przedstawicielstw dyploma- 
tycznych obu krajów do rangi amba- 
sad jest początkiem nowej ery jesz- 
cze ściślejszej i owocniejszej wspól- 
pracy między oboma państwami. 

DE 
W tym samym dniu odbyło się w 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent Rzeczypospołitej 
przyjął wczoraj w obecności marszał 
ka Śmigłego-Rydza prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
skiego i wicepremjera Kwiatkow- 
skiego, którzy referowali o bieżą- 
cych pracach rządu . 

w * * 

P. Prezydent Rzeczypospolitej po- 
dejmował wczoraj śniadaniem na 
Zamku królewskim uczestników mię- 
dzynarodowej konferencji nauk ści- 
słych. Na śniadaniu obecny był rów- 
nież minister W. R. i O. P. prof, 


Świętosławski, 
« 


wjeżdżał 
muzyka 


na 
odegrała hymn 


* + 
Minister przemysłu i handlu An- 
toni Roman powrócił wczoraj w to- 
warzystwie dyrektora gabinetu Di- 
tricha z Berlina i objął urzędowanie. 


1” * * w 

Minister spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki” przyjął pp. prezydenta 
m. st. Warszawy i prezesa Rady 
K. K. O. Stefana Starzyńskiego oraz 
dyrektora naczelnego K.K.O. m. st 
Warszawy Dolanowskiego i jego za: 
stępcę dyr. Zacharzewskiego. 

P. prezydent Starzyński wręczył 
p. ministrowi czek na sumę zł, 50 ty- 
sięcy, którą K,K.O, przeznacza na 
warszawską brygadę Obrony Narodo 
wej. 

e o 
Perywacze dzieci 


w Ameryce 
znowu grasują 
MIAMI, W nocy z 28 na 20 ma- 
ja bandu gangsterów porwałą 5- 
letniego Jamesa. Cashfa z Prince- 

town pod Miami. 
Gangsterzy pozostawili 
żeczku porwanego kartkę, 


na łó- 
w której 


żądają złożenia 10 tys. dolarów za | hotelu „Central“, 
Nowaka, 


zwrot dziecka. 


Bukareszcie 
stów 


uroczyste 
uwierzytelniających 


sadora R. P. 
Ambasador Raczyński 


togera Raczyńskiego 


ki o barwach biało-czerwonych 
Monarcha 


i] 


>» 


BUDAPESZT. Dziennik „Mągyar 
sag“ donosi o incydencie, który 
miał miejsce w dniu wczorajszym 
na granicy czechosłowacko-węgier- 
skiej. W chwili gdy pociąg: Buda- 
peszt — Praga zatrzymał się na 
dworcu Szob, to znaczy jeszcze na 
terytorjum węgierskiem, jeden z 
pasażerów 21-letni Stefan Szorad, 


ki, wzniósł okrzyk: „Niech żyją 
Wegry“, 


BURGOS. Ag. Havash donosi 
Dziś o godz. 11.30 doszło nad miej- 
scowością Puebla Valverde do hi- 
twy powietrznej, w której po stro- 
nie powstańców brało udział 14 sa- 
mołotów myśliwskich po rządowej 
zaś 38. 

9 samolotów rządowych zostało 
strąconych. Lotnictwo powstańcze 
nie poniosło żadnych strat. 

BARCELONA. Ag. Havasa dono- 
si: Dziś rano bombardowały samo- 
loty powstańcze miasto Granollers, 


złożenie li- 
królowi 
Karolowi II przez pierwszego amba- 


jechał do 
pałacu królewskiego powozem króla 
Karola, z eskortą szwadronu hono- 
rowego kawalerji im. królowej Ma- 
rji, Na lancach widniały proporczy- 


jak i następca tronu 
wystąpili w czasie uroczystości wrę- 


Węgier — obywatel czechosłowac- | 


Pierwsi ambasadorowie Rumunii i Polski 


złożyli wczoraj listy uwierzytelniające 


Wezoraj o godz. 11.30 Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął na Zamku krółew 
skim Ryszarda Franassovici, amba- 
sadora nadzwyczajnego i pełnomoc- 
złoży! 


czanią listów 


mundurach. Ponadto w uroczystość 


dor, premjer patrjarcha Miron, mi 


oraz adjutanci królewscy. 


złożył wizytę w pałacu Cotreceni 


do księgi audjencjonałnej. 


Dwóch celników czeskich zatrzy- 


mało młodego człowieka i zaprowa- 
dziło go do jednego z biur, gdzie 
został słownie znieważony i pobity 
do tego stopnia, że według orzecze- 
nia lekarza, będzie musiał przez 8 
dni pozostawać na leczeniu. 

Szorad został następnie odpro- 
| wadzony do pociągu i oddany pod 
straż żandarma czechosłowackiego. 
| W ostatniej chwili udało się jednak 
| Szoradewi zbiec i schronie się w 


położone o 30 km. od Barcelony. Wy- 
key szkody są znaczne, 

| SARAGOSSA. Dziś rano wojska 
powstańcze rozpoczęły generalne 
natarcie na wszystkich odcinkach 
frontu Lewantu 

Na prawem skrzydle frontu ko- 
|lumny zmotoryzowane, operujące 
lna osi drogi do Sagonte, wykonały 
wypad w kierunku wschodnim, Ma 
newr ten zmusił do cofnięcia się 
wojsk rządowych i Teruel został 
przez to całkowicie oswobodzony od 


uwierzytelniających | vy 
przez ambasadora R. P. w białych |gujące cyfry: 


wzięli udział minister dworu Flon- 


nister spraw zagranicznych Comnen 


. Toarde FOZMOGY FowNŚNIONYCH 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Tak np. w jednej tylko dziedzinie 
yznaniowej przytaczane są intere-| jest 1463, polskich 


'| Na terenie Małopolski 


katolickich, obsługiwanych 


- | kiego. 


księży. 


Czescy strażnicy pobili Węgra 


incydent ma pogranicza 


biurze węgierskient? 


Z uwagi na to, że incydent ten ' 


miał miejsce na terytorjum wę: 
gierskiem, M. S. Z. węgierskie po- 
informowane o przebiegu zajścia 
przez władze pograniczne, zwróci- 
ło się z żądaniem wyjaśnienia do 
M.S.Z, czechosłowackiego. Dwaj 
celnicy czechosłowaccy zostali do 
czasu uzyskania wyjaśnień zatrzy- 
mani przez władze węgierskie. 


Bój 52 samolośów 


ma froncie hiszpańskim 


działań artyterji przeciwnika. 

PARYŻ. Rząd francuski polecił 
konsulowi generalnemu w San Se- 
bastian złożyć energiczny protest 
u rządu gen. Franco z powodu bom 
| bardowania francuskiej miejscowo 
ści pogranicznej Cerbere. 

Dochodzenie dostarczyło rządowi 
francuskiemu danych, obciążają- 
cych wojska narodowej Hiszpanii, 
choć komunikaty, rzędu w Burgos 
|przypisywały to bembardowanie sa 
| molotom rządu walenckiego, 


Jarosław a nie Władysław Baranowski 


(Dokończenie ze str. 1-s 


Po doręczeniu tego pakietu, któ- 
ry Nowak położył obok siebie na 
krześle, późniejszy przybysz hau- 
stem wypił piwo i nie zapłaciwszy, 
pożegnał się z Nowakiem i szybko: 
wyszedł z kawiarni. Nowak posię- 
dział jeszcze chwilę, a następnie, 
wsunąwszy pakiet do zewnętrznej 
kieszeni marynarki, wyszedł z ka- 
wiarni, kierując się powoli przez 
Coolsingel z powrotem ku swemu ho 
telowi. 


Tragiczna godzina 
12 min. 15 

Gdy zegar na Coolsingel wskazy- 
wał godzinę 12.15 w południe, na- 
stąpiła nagle ekspłozja, wskutek 
której Nowak został rozerwany na 
kawałki. Eksplozja spowodowała 
również poranienie kilku osób, któ- 
re przechodziły obok Nowaka. 

Policja znalazła wśród zwłok pa- 
szport Nowaka, jak również kwit 
hotelowy, wobec czego natychmiast 
zarządzono rewizję w hotelu, w po- 
koja nr. 104. Rewizja wykazała, że 
wśród bagażów zabitego znajdował 
się obfity materjał propagandowy 
ukraiński, z czego wywnioskowano, 
że zabity był zainteresowany w ak- 
cji ukraińskiej. Dokładniejsze zba- 
danie paszportu wykazało, że jest 
on sfałszowany. 


Jeszeze jedna 
tajemnicza postać 

Tego samego dnia o godz. 4-ej 
po poł. samołotem czeskich linij lot 
niczych przybył do Rotterdamu o- 
sobnik, posiadający paszport na na- 
zwisko Władysława Bora, obywate- 
la czechosłowackiego. Przybyły u- 
dał się najpierw do hotelu , Atlan- 
ita“ i dowiedziawszy się, że Nowak 
tam się nie zatrzymał, udał się do 
dopytując się o 


Portjer hotelowy zawiadomił po- 
licję, która natychmiast przybyła i 
aresztowała Borę. Bora z początku 
odmawiał wszelkich zeznań. Gdy o- 
znajmiono mu, że Nowak padł ofia- 
rą zamachu, nie chciał z początku 
wierzyć, wobec czego zawieziono go 


na Coolsingel, gdzie leżały zabezpie | 


zej) 


¿z papierosami, otoczenie Kottowal- 
ca nie dopuściło, by Konowalec pa- 
 pierosy te palił, ponieważ obawiano 
się, iż mogą być zatrute, 

Baranowski przekonany jest, że 
| Waluch jest agentem GPU, 


| Konowalec był 


czone zwłoki Nowaka. Gdy Bora| obywatelem litewskim 


zwłoki zobaczył, zemdlał na miej- 
scu, 

Dopiero, następnego dnia rzeko- 
my Bora, który twierdził przedtem, 
że jest obywatelem czeskim, urodzo 


nym w r, 1906 w Pradze, a którego | 


paszport okazał się również fałszy- 
wy, złożył obszerne zeznanie i ujaw, 
nił, że nazywa się Władysław Rara/ 
nowski. Oznajmił on następnie, że 
zabitym jest Eugenjusz Konowalec. | 

Baranowski zeznał, że w niedzie- 
lę, będąc w Wiedniu, otrzymał od. 
Konowalca z Berlina telefoniczne 
połecenie, aby przybył do Rotter- 
damu odebrąć od Konowalca więk- 
szą sumę pieniężną, 


Zamach—dziełem 
G. P. U. 


Według zeznań Baranowskiego, 
Konowalec udał się do Rotterdamu, 
aby spotkać się tam z pewnym o- 
sobnikiem, figurującym pod nazwi- 
skiem Waluch, z którym Konowalec 
utrzymywał już od przeszło roku 
kontakt. Konowalec spotykał się już 
z Wałnchem poprzednio kilkakro-| 
tnie, m. in. również w Rotterdamie. ! 
Waluch przekazywał Konowalcowi 
paczki z zawartością pieniężną, ale 
raz jeden zamiast pieniędzy w pa- 
czee okazały się słodycze i papiero- 
sy 


Otoczenie Konowalca — Bara- 
nowski, jak również małżonka Ko- 
nowalca — odnosili się z wiełką 
nieufnością do Walucha i ostrzega- 
li Konowalca przed nim. Gdy Wa- 
luch doręczył Konowalcowi paczkę 


Pogrzeb Konowalca odbył się w 
sobotę w Rotterdamie. Ponieważ o- 
kazało się, że Konowalec był oby- 
watelem litewskim, na pogrzebie o- 
becny był konsul litewski w Rotter 
damie. Obecna była również żona 
Konowalca, która przybyłą w pią- 
tek do Rotterdamu. Pozatem z Wie- 
dnia przybyli dwaj delegaci ukraiń- 
sey, niewymienieni z nazwiska. 


„Gestapo“ współdziała 
w śledztwie 

Dła ustalenia wszystkich szczegó 

łów zamachu, które mogłyby dopro- 

wadzić do schwytania mordercy Ko 


| nowalca, połicja holenderska sko- 
munikowała się z_ policją niemiec- 


ką i trzech przedstawicieli ci 
kiej policji politycznej bawi obec- 
nie w Rotterdamie, współdziała jąc | 
z policją holenderską. 
Rząd holenderski wyznaczył na- 
grodę za schwytanie Walucha. 
| 
| 
| 


Jarosław 
czy Władysław 

Według zasługujących na wiarę 
informacyj, zatrzymany Ukrainiee, 
który przybył do Konowalca bezpo- 
średnio po zamachu, nazywa się 
Jarosław Baranowski, a nie Wiady- | 
sław. Pochodzi on z Małopolski 
Wschodniej i jest rodzonym Dra- 
tem Romana Baranowskiego, ska- 
zatego w swoim czasie na 10 lat 
ciężkiego więzienia w procesie sam- 
borskim o zabójstwie á, p. Hołówki. 
Jak wiadomo, Roman Baranowski | 


Wschod- ; 
jniej znajduje się mianowicie 2121! grecko - katolickiego wyznania W 
parafij grecko-katolickich, 2350 cer 
kwi, oraz 1300 filij i kaplic grecko- 
przez 
Popołudniu ambasador Raczyński | 2202 księży obrządku grecko-katolic 


ludowyćh 
niemie” 


Ukraińskich domów 

1144, 

|kich 27, żydowskich 14. , 
Cyfry ilustrujące stan posiadanie 


Małopolsce Wschodniej są szczegć 
nie ważne z tego względu, że księ 
ża grecko - katoliccy stanowią 

jowa awangardę ukraińskiego m 


Parafij rzymsko - katolic- cjonalizmu. 
(siedzibie królowej matki Marji. Am- kich jest 707 z 886 kościołami i 1032 
basador wraz z małżonką wpisali sie kaplicami, obsługiwanych przez 881 


Grupa działaczy zarzewiackich 
Śląsku, na czele której stoi wice 
wojewoda Saloni, zwołała zebranie 
na którem rozpatrzona będzie kw 
stja czasopisma „Szlakiem  Zarść 
wia“. 

Większość śląskiego Środowisk? 
„Zarzewia* potępia heroldów ws A 
działania z faszystowską „Falangi 
i inicjatorów wspomnianego cza50* 
pisma. 
| xX ] 
| Szef Służby Młodych Ozonu, mym 
i Galinat, komunikuje, że w miesi 
cach letnich będzie urządzał ce" 
tralne obozy dla skaptowanych mid 
dzieńców nad morzem, w Horoch* 
wie na Wołyniu, w Kropiwnicy Y 
,Kieleckiem, oraz obozy lokalne “ 
SRA okolicach. s 

Tegoroczna akcja obozowa mi” 
Galinata objąć ma 1100 osób. 

Nastaje prawdziwa inflacja obo” 
zów. Rozczarowanie przyjdź 
wkrótce potem. 

Jgn. 


a aa 


80-ta rocznica 


urodzin Qjta Świętego - 
CITTA DEL VATICANO, w dn" 
dzisiejszym przypada 80-ta rocznić 
urodzin Ojca św. Piusa XI. Z okati 
tej wywieszono na pałacu watykać 
skim flagę pontyfikalną. ; 
Castel Gandolfo, gdzie Papi 
przebywa na letnich wywczasach, W 
dekorowane jest zielenią oraz ch 
rągwiami o barwach watykańskich ” 
włoskich. Ojciec Św, odprawił ra” 
mszę św. w kaplicy prywatnej, m 
czem przyjął szereg kardynałów 
prałatów. 


| na 


D 
Żołnierz sowiecki 
© P P 
chee jeść 
MOSKWA. Marszałek Worost 
łow wydał rozkaz, w którym zobo 
wiązuje dowódców i komisarzy P9 
litycznych do poświęcania specjá“ 
nej uwagi odżywianiu żołnierzy: 
„Krasnaja Zwiezda“ przytać? 
takty antysanitarnych warunko 
zarówno w kuchniach, jak i w JE 
dłodajniach. Zastępca dowódcy je” 
nego z pułków artylerji Danilo 
i kucharz Kudik zostali oddani pod 
sąd wojenny za karmienie żołni 
zepsutemi produktami. 


Wyjątkowe dementi 

BERLIN. Niemieckie Biuro 1M 
formacyjne podaje, iż rzekomy WY 
wiad, jaki się ukazał w angielski” 
dzienniku „Sundey Graphic“ je 
„wyjątkowo  bezczelnym — kłam 
stwem*, Sprawą tą zajmuje 5% 
również dzisiejsza prasa porannż 


Chińskie samołoty 
nad wyspą japońską 


TOKJO. Wczoraj wieczorem * 
północnej części wyspy Kiu-Siu !* 


rozkaz głównej kwatery obrony 
przeciwlotniczej rozległy się = 
gnały alarmowe. 

Według komunikatu _ kwate'f 


głównej chodziło tu o nieznane 5* 
mołoty. 

na RZEC ZZAANWNZZZWZNOZ O 
zmarł w kilka lat potem w wię?” 
niu świętokrzyskiem. 

Jarosław Baranowski uciekł 
Polski do Czechosłowacji. Po %% 
bójstwie $. p. min. Pierackie8? 
władze czeskie wydaliły Baranow 
skiego z Pragi. Ostatnio przeby! 
on w Wiedniu i, jak ustalić mið 
dochodzenie, przyleciał samolote 


do Rotterdamu właśnie z Wi 


pn" 


a— 


się 
n8 


łeczeństwa ubolewa „Czas“. 


Nieliczne są koła, które inte- | szły one do księgozbioru naszego | kliszę i nakłada na wałek; z jed- 
resują się polityką — pisze; dla | politycznego życia. I ważnem jest | nej strony wchodza (dobrowolnie) 
Znakomitej większości jest ona | również zagadnienie, jak przycia- | białe karty papieru, a z dragiej 


rzeczą obojętną. 

Jest to obserwacja słuszna. Ten 
sam pogląd wyraziliśmy tutaj 
zresztą niedawno. Aktywnych poli- 
tycznie ludzi jest w Polsce niewie- 
i pisaliśmy; niewielu jest tych, 
ĉo wybiegają poza sprawy wlasne- 
80 podwórka; ci nieliczni są też z 
punktu widzenia dynamizmu spo 
łecznego 
szym. 


elementem  najważniej- 


gnąć i zapisywać je należy. Nie 
sądzimy jednak, aby którykołwiek | układa się je w szafy, zbudowane 


REZERWĄ E E E UTT OTO OZ TRZY TOI EEAS 


Czternaście postulatów zagłady 


Niemcy sudeccy chcą zniszczyć Czechosłowację 

Na kongresie sudecko-niemieckiej 
partji Henleina w Karłovych Varaeh 
wygłosił poseł Kundt, prezes klubu 


wychodzą gotowe, jednolite druki 


z tych cełów mógł być osiągnięty 
metodą powiełacza: konstruuje się 


; | zgromadzenie 


Miljony białych kart 


lak je zapisać i wprowadzić do ksiegi politycznej Polski 


ad biernością polityczną spo- | jest w Polsce bardzo wiele. Wyso- | 
ce palącą jest też troska, aby we- 


rozkazu. 


(i. i.) 


raczej — aktozbioru. 


dego terytorjum etnicznego. 


| według zasad hierarchji; wyjmuje 
się je i przesuwa już na zasadach | 


Nie wydaje nam się, aby droga | 


do lepszej przyszłości wiodła przez 
takiego księgo — a 


Dia utrzymania ładu i spokoju 


Do zagadnienia powyższego, któ- 
re w splocie naszych 
nych i społecznych problematów 
Ma charakter bodaj węzłowy, nie- 
raz jeszcze będziemy powracać. Na- 


ekonomicz- 


suwają się tu zwłaszcza dwa pyta- 
nia: czem ta bierna postawa więk- 
szości się tłomaczy i co należy ro- 
bić, aby ją przełamać? Teraz ogra- 
liczymy się do innego momentu, o 
Charakterze raczej 
nym. 


konjunktural- 
Mianowicie, opinia naogół jest 
zgodna wi ocenie stanu faktyczne- 
BO: większość społeczeństwa jest 
Politycznie bierna. Natomiast z Oce- 
My tej wyciągane są różne wnioski. 

Istnieją ludzie, którzy mówią: 
szerszy ogół nie interesuje Sie po: 
lityką ? Chwała Bogu — bo łatwiej 
Jest rządzić, mniej jest sprzeciwów 
! mniej niespodzianek. Nawiasem 
Mówiąc, pogląd ten—dość popular- 


parłamentarnego henleinowców, prze 
mówienie, którego treść została te- 
raz ogłoszona. 

W przemówieniu tem poseł Kundt 
sprecyzował w 14-tu punktach postu 
laty henleinowców. Naród czeski — 
mówił Kundt — powinien zagwaran 
tować grupie niemieckiej ustawowe 
i moralne prawo do równego stano- 
wiska wewnątrz państwa i oblec to 
prawo w formę ustawy, W tym celu 
|należy stworzyć szeroką autonomię 
administracyjną. Równouprawnienie 
ma wartość tylko wtedy, gdy oparte 
jest na możliwościach działania pra- 

eko i politycznego sudeckiej gru- 
py etnicznej, pojmowanej jako wspól 
nota polityczną obywateli niemiec- 
kich. 

Równość pod względem prawnym 
powinna być dana mniejszości nie- 
mieckiej przez uznanie osobowości 
prawnej grupy etnicznej i przez u- 
naie terytorjum etnicznego admi- 
| nistrowanego przez samych Niem- 
ców sudeckich. Wysepki niemieckie 
na terytorjach, zamieszkałych przez 
inne narodowości, powtnny być u- 


= 


waną sytuację narodu czeskiego. 

W wyniku tego nie większość oby- 
wałek, lecz narody i grupy etniczne 
we współpracy równej, co do praw. 
powinny kierować polityką i admini- 
stracją państwa. Państwo powinno 
być zreorganizowane na podstawie 
katastru narodowego gmin etnicz- 
nych i na podstawie granic etnicz- 
nych. Trzeba, byśmy sami decydo- 
wali o naszem wychowaniu ducho- 
wem, o naszem życiu kulturalnem, 
o naszej administracji i rozwojv 
własnych sił naszego narodu. 

Poseł Kundt domaga się dalej cał- 
kowitego, gwarantowanego przez t- 
stawę równouprawnienia niemiec- 
kiej grupy etnicznej w administra- 
cji i kierownictwie państwa. Język 
niemiecki powinien być Językiem 
państwowym równym w prawach z 
językiem czeskim. Wewnątrz roz- 
maitych terytorjów etnicznych rze- 
czywiste mniejszości powinny być 
chronione przez odpowiednie prawa 
mniejszościowe. 

Równouprawnienie powinno być 
przyznane. grupie etnicznej w k 


rytorjum. Administracja bezpieczeń 
stwa będzie miała czuwać nad utrzy 
maniem ładu i spokoju pomiędzy 
różnemi narodami i grupami etnicz- 
nemi nazewnątrz. Każda wspólnota 
etniczna może być administrowana 


nej i państwowej. 


Dła centralnego administrowania 
zagadnieniami i instytucjami, które 


wy, trzeba zastosować zasadę podzia 
łu i powołać narodowych sekretarzy 
stanu. 

Wreszcie polityka: zewnętrzna pañ 
stwa nie powinna prowadzić żadnej 


ję. | 9rupy etnicznej do ryzyka przeciw- 


wewnętrznego każdy naród i każda 
grupa etniczna powinna być jedynie 
kompetentna na swem własnem te- 


GRY 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, 


Żądajcie oryginalnych proszków se za. fabe. „KOGUTEK* 


GĄSECKIEGO 
tylko w opokowaniu higienicznym w TOREBKACH 


Í 


315 


W świełťle prasy 


BOMBA W ROTTERDAMIE 


Zamach na Konowalca, dokona- 
ny najprawdopodobniej przez agen- 
ta G.P.U., wskazuje na to, że tero- 
rystyczna akcja nacjonalistycznych 


A ` y > 3 > : ; 7 Ó aiński bjąć mu- 
pami etmicznemi, żyjącemi w pań- dzie brać pod uwagę potrzeby każ- elementów ukraińskich obją 

stwie. Wyklucza ona z punktu widze 
nia praw politycznych, uprzywiiejo- 


siała ostatnio obszar znacznie roz- 
leglejszy, niż nasze województwa 
południowo - wschodnie. Fakt, że 
szef O.U.N. zginął z rak bołszewic- 
kiej G.P.U. nasuwa najzupełniej 
uzasadnione przypuszczenie, że Ko- 
jnowalec musiał się stać niebez- 
pieczny dla Sowietów i, że swoją 
akcję terorystyczną rozszerzył na 
Ukrainę sowiecką. 


Taki pogiąd wypowiada „War- 


: : +1. Te 4 Á 
tylko przez funkcjonarjuszy, należą- EZETSI Mi L Narodowy À Sory 
cych do tej samej narodowości i to DIY tej okazji podkreśla niebezpie- 
aż do najbardziej wysokich stano- | ART ARS eei 
i 5 onalistycznego krain- 
unsk. To SO ma być UŁ RZE O który po „Anschłussie* i 
sprawiedliwości. Prawo mriarowania | ~. PE E E EEA kiej oni 
funkcjonarjuszy powinno być w kon | nie ra POTOCZY gy REWANZ 
sekwencji p rcionsinodó zakre- | 13 żywą działalność, ukoronowa- 
su zadań administracji autonomicz. | "7% 77404 deklaracją „Unda“ o aute 


nomji. 
„Wybuch bomby w Rotterdamie poło- 
żył kres wielu planom politycznym Ko- 


j nowalca, ale nie położył kresu polityce, 
stanowią wyłącznie resort państwo- ; której on był wykładnikiem i jednym z 


wykonawców, Polityka ta pozostanie, na 
miejsce zaś Konowalca znajdzie się in- 
ny „borytel”, który pójdzie jego ślada- 
mi. 

Powinniśmy zdawać sobie sprzwę z 
tego, że weszliśmy w okres nasilenia 
kwestji ukraińskiej, że nasilenie to nie 
jest zjawiskiem lokalnem, że jego źró- 


znane prawnie jako enklawy. 
W konsekwencji 
administracja nasza powinna roz 


MY do niedawna — dziś znajduje 


gj - s s 
“eu schyłku. Coraz powszechniej |. 


— dodaje Kundt 


rowaniu t koncepcjach polityki han- 
dlowej. Ma to znaczenie dla systemu 
dewizowego, jak również dla finan- 


Uznawana jest ta prawda, że właś- 
lie biernem społeczeństwem rzą- 
dzić jest trudno. Wielkie cele wy- 
Magają wielkich Cele, 
tóre poszczególnym krajom wy- 
mącza bieg hiostrji, wymagają wy- 


wysiłków. 


ków całych społeczeństw. Aparat | 


4 ; . . . . . 
dministracyjny ich nie zastapi. 


arunkiem zaś aktywizacji czynu 


ciągnąć się na osobistą i materjalna 
ojcowiznę naszej grupy etnicznej. 
Bronimy zasady bezwarunkowej su- 
|werenności narodu. Suwerenność 
państwowa istnieje tylko jako fun- 
| kcja suwerenności etnicznej. Władza 
| Suwerenna państwa może w konsek- 
wencji mieć swe źródło tylko we 
współpracy na stopie zupełnego rów- 
nouprawnienia naszej grupy etnicz- 
nej 


sów: i podatków. Cały system komu- 
nikacji powinien być zreorgamizo- 
wany. Personel urzędniczy admini- 
stracji podobnie jak i personel przed 
siębiorstw państwowych, powinien 
odpowiadać terytorjum, na którem 
działa, Zasada proporcjonalności po- 
winna być zastosowana w admini- 
stracji centralnej wszelkiego rodza- 
ju. Tworząc nowe drogi komunika- 
cyjne, kanały i lotniska, trzeba bę- 


VA 
a 


$ z à 3 21; 

Dołecznego jest aktywizacja myśli 
s 4 . . n . . . 

Zrozumienie i przejęcie się cela- 

i które przed zbiorowością stoja. 


To Jest uznawane coraz powszech 
liej, 


Każdy, komu wypadło mieć kiedy- 
kolwiek do czynienia z władzami ad- 
ministracyjnemi musiał, a przynaj- 
mniej mógł zrobić pewne spostrze- 
żenie. Dla urzędnika administracyj- 
nego niema spraw prostych. Każda 
jest skomplikowana. Szczególnie ja- 
skrawo występuje to zjawisko, któ- 
re proponuję nazwać prawem kom- 
plikacji — w wypadkach, kiedy za- 
łatwienie sprawy wymaga współdzia 
łania dwóch lub więcej urzędów. 

Ściślej biorąc, współdziałanie za- 


Natomiast są ludzie, którzy) 
ierność polityczną społeczeństwa 
IWażają za zjawisko pożądane z in- 
"EGO punktu widzenia. Mianowicie, 

ich pojęciu ta właśnie bierność 
ni z szerokich ` kół 
towiec, z którego oni 
Wpbrodukować planowa 


znakomity 
beda mogli 
aktywność. ! 
„ Jest to patrzenie na człowieka, 
gk ezapisaną kartę papieru: 

©Sliwie, że jest ona biała; że 


lie ć 
Wycisnęły na niej swego pięt- 


innemi narodami i innemi gru 


Prawe hkomplhikac 


cznej. Podział pracy, w urzędach. 
jeżeli tak wyrazić się można, na rę- 
czną i „maszynową“ z reguły nie ist- 
nieje. Każda sprawa musi iść na ma- 
szynę. Nawet taka, która aż się pro- 
Isi, aby ją załatwiono nie tyle nawet 
ręcznie, co ustnie. 

Ostatnio działanie prawa kompli- 
kacji ujawniło się w całej pełni z na- 
der błahego powodu. Gazety podały 
niedawno wiadomość, że obywatele 
połscy posiadający dowody osobiste 


| wydane przed 1928 r., o ile mają za- 
mienia się wtedy w przeciwdziała- | miar odwiedzić Gdańsk muszą zaopa 


A taki ; inie. Każdy bowiem z urzędów ma | trzyć się w nowe dowody, wydane 
bz; e czy inne prądy, kierunki swój odrębny pogląd na to, w jaki |przez zarządy miejskie. Zdawałoby 
ż] hteresowania ogólne; bo to umo sposób sprawa powinna być zała- |się, że cała procedura sprowadzi się 


WIA wypełnianie tej karty w spo- twiona i nie chce ustąpić drugiemu. 
3 Planowy, zorganizowany, zgó- Ofiarą, jak zawsze pada ten trzeci 
ustalonym tekstem i charakte- | * Je W UZNYM MU Ra > 
tem VEER | interesant. Zresztą nie on jeden tyl- 

Hai |ko. Prawo komplikacji utrudnia pra 
| cę również i urzędnikom wywołując 


ry 


Jest to bardzo niedoskonałe uj- 


Mop . i 
l anie sprawy. Gdyby nawet ta-'z ich 
e : ; ERN: 
el — jednolite zadrukowanie Które u.- 


| 


tiljonów ké 


A irt białych — udało się | 

sią dA . 

2 *Enąć, to smutną byłaby księga, | wany — zupełnie słusznie poste- 
toona | z 3 KA H 


ze stronie, 


. s. . t . . 
$ nie różniących powaniem swego kolegi r 
€ od siebie 


hiat ` Śmiertelna nuda ogar- | rzędu syknie pod jego adresem: a to 
ałaby ; si kaing. | biurok ! 

i aby przy czytaniu takiej książ- | biwrókrawa: 
‘I nic twór 


Sa czego z takiej lektury 
i Mknąćby 


nie mogło. 


N powoduje uruchomienie całej olbrzy 
ADEWNO — kart nie 


zapisanych miej i ciężkiej machiny biurokraty- 


| samych 
ony objawy niezadowolenia. | już raz. Oprócz nowych fotografij— 

zawsze da się ukryć. Bar-|co jest zrozumiałe — trzeba poraz 
| dzo to zabawne usłyszeć, jak urzęd-|drugi składać metryki 


Poruszenie w urzędzie każdej spra jnie ich 
wy — bez względu na jej wagę — | przysięgłego. 


do zmiany jednego dokumentu na 


| drugi. Okazało się jednak, że otrzy- 
obywatel- | manie nowego dowodu wymaga za- 
| . O . 

,łatwienia powtórnie tych samych 


formalności i przedstawienia tych 


dokumentów, które złożyli 


urodzęnia. 


| nik w obecności interesanta, ziryto- | świadectwa ślubu, dokument stwier- 


dzający stosunek do służby wojsko- 


innego 1u-|wej. O ile metryki były sporządzone 


w obcym języku (wypadek nader 
częsty) należy przedstawić tłomacze- 
dokonane przez tłomaczs | 


Wszystko to kosztuje niemało. 
Zirytowany obywatel usiłuje prote- | 


stawiania się całości narodu. Powin- 
na ona koordynować swą współpra- 
cę pomiędzy „narodami macierzy- 
stemi“ a państwem w ten sposób, by 
przyjaźń grup etnicznych dla swego 
narodu macierzystego oparta była na 
niezmiennej polityce zewnętrznej. 


Postulaty te zmierzają jak najwy 
raźniej do uczynienia w Czechosło- 
wacji państwa kantonaknego, uzależ- 
nionego w pełni od Trzeciej Rzeszy. 
Nic dziwnego, że takie żądania but- 
nych Niemców sudeckich odrzuco- 
ne zostały przez Pragę. 


wszystko składać; przecież, jak wi- 
dać z adnotacji w paszporcie, doku- 
menty takie zostały w swoim czasie 
w komisarjacie złożone. Należy tyl- 
ko sprawdzić, bodaj w drodze tele- 
fonicznej, i nowy dowód wydać z po- 
braniem drobnej opłaty t. zw. mani- 
pułacyjnej. Stawiającemu się oko- 
niem odpowiadają, że może poprze- 
stać na złożeniu podania, fotografji 
i starego paszportu, ale uprzedzaja 
zarazem, że odszukanie jego dowo- | 
dów potrwa miesiąc, a może i dłużej. 
Perspektywa wcale nie zachęcająca! 
Czyżby prawo komplikacji było 
niewzruszone? Nie sądzę. Nie daj- | 
my się sugestjonować twierdzeniem. ! 
że to, co obserwujemy i na co wszy- 
scy narzekamy, jest koniecznym wy- 
nikiem warunków współczesnego Ży- : 
cia. Komplikacje wprowadza nie ży- 
cte lecz ludzie. Więcej zdrowego roz- 
sądku, poczucia odpowiedzialności i 
szanowania czasu innych, natomiast 
mniej dyletantyzmu i okólników i 
doczekamy się poprawy. Prawo kom- 
plikacji podzieli wtedy los wielu in- 
nych praw, zdawałoby się wiecznych. 
Zachwiane zostało prawo Euklidesa 
i prawo Drapera. Przy dobrej woli 
napewno da się podważyć i prawo 
komplikacji. Tylko, że na ten wysi- 
łek wołi trzeba się zdobyć. Samo nic 
się nie zrobi, 6. ch. 


są | 
BE | 


stować. Poco, powiada, każecie mi to; 


: dła znajdują się poza granicami naszego 
kraju i że kwestja ta posiada różnych 
protektorów. Dlatego też zarówno wła- 
dze państwowe jak i społeczeństwo poł- 


' skie muszą zachować wielką czujność i 


porzuciwszy błędne drogi przeróżnych 
„normalizacyj” oraz eksperymentów w 


| stylu p. Józewskiego, zabrać się z całą 


konsekwencją i wolą do uporządkowa- 
nia naszych spraw na kresach, zgodnie 
z wymaganiami bezpieczeństwa państwa 
i dziejowych interesów narodu. 

Bomba w Rotterdamie jest jeszcze je- 
dnym — chociaż pośrednim — dowo- 
dem, że aktywizacja sprawy ukraińskiej 
jest w pełnym biegu.” 

„Nowa Rzeczpospolita* widzi w 
zamachu rotterdamskim zwyrodnie- 
. nie współczesnej walki politycznej. 


„Trucizna i sztylet włoskich książątek 
z epoki Borgiów wydają się dziś niewin- 
nemi zabawkami wobec tych prawdzi- 
wych jatek ludzkich, jakie urządza współ 
czesny zorganizowany teroryzm, Skry- 
tobójstwa były zawsze, ale dziś mamy 
je ujęte w cały system, który przeraża 
poprostu swą potwornością, nawet ma- 
ło wrażliwe etycznie pokolenie współcze 
sne. 

Zamachy szły zazwyczaj od dołu i by- 
ły aktami odwetu doprowadzonych do 
rozpaczy mas, Posługiwałi się niemi re- 
wolucjoniści, którzy byli za słabi, by 
prowadzić walkę w inny sposób, Ale nie 
słychanem poprostu jest, aby olbrzymie 
państwo, zajmujące jedną szóstą część 
świata, usankcjonowało tego rodzaju ak- 
cję, jako metodę działania. Jest to naj- 
straszniejszy bandytyzm polityczny, jaki 
tylko można sobie wyobrazić, 

W danym wypadku uderza jeszcze in- 
ny szcześół. Oto zamachowiec był jedno 
cześnie działaczem ukraińskim i agen- 
tem GPU, stanowił łącznik między płk. 
Konowzlcem a Ukrańcami w Rosji, or- 
śanizował ruch separatystyczny ukratń 
ski w Sowietach po to, by zwerbowa- 
ne do zkcji rewolucyjnej ofiary Odda- 
wać następnie w ręce GPU. Azef za cza 
sów carskich wstrząsnął swą ohydną 


dwulicowością sumieniem osłupiałej Eu- 
ropy, ale Bolszewja napłodziła całe ma- 
sy Azełów, tworząc z prowokacji jedną 
z głównych podstaw swych rządów.” 


— -~ 


Od warsztatu do warsztatu 


Idę wzdłuż długiego szeregu tak- 
sówek stojących przy alei Trzecie- 
go Maja. Przyglądam się kierow- 
com. Wielu z nich, czekając na 
klienta, czyta gazety lub książki. 
Niektórzy dłubią przy motorach. 
Godzina jest południowa. Majowe 
słońce przygrzewa. 

Podchodzę do niektórych szofe- 


— No a jakie są najważniejsze 
kłopoty związane z prowadzeniem 
takiego małego „warsztatu pracy 
na kołach*? 

— Ważne jest to, że benzyna jest 
ciągle jeszcze za droga, No, i prze- 
dewszystkiem te wszystkie opłaty, 
podatki miejskie i państwowe; to 
nam 'poprostu nie daje żyć. A prze- 


cję finansową tego małego przed- ; groszy... 


pem człowieka narzekającego na 
swój los. Podaje tylko cyfry i przy- 
tacza fakty. Bez żadnych komenta- 
rzy. Ale już te rzeczy same mówią 
za siebie. 


ci 
Cała kalkulacja tego małego war dzieci. 
sztatu pracy, jakim jest taksówka, 


rów i pytam: cież, prawie każdy właściciel tak- oparta jest na kilometrach. Nie bie- | wą 
— Czy pan jest właścicielem te- | sówki musi utrzymywać jeszcze | rze tu się pod uwagę ani miesie- wało: 
go wozu? | szofera i płacić mu procenty. cy, ani dni, ani tygodni. Ważne są 
— Nie — pada wciąż odpowiedź. — Nie wiedziałem, że pan ma 


jedynie i wyłącznie kiłometry. Do- 
chód z s%ilometra, benzyna na kilo- 
metr, podatek od kilometra i kilo- 
grama wagi, opłata za kilometr. 

Kilometry dzielą się na „puste“ 
i „peine“. Tych pełnych kilome- 
trów, czyli kiłometrów przejecha- 
nych z klientem, musi być oczywi- 
ście jaknajwięcej. Każdy przeje- 
chany kilometr obciążony jest wie- 
loma kosztami. A więc przedew- 
szystkiem koszt benzyny, której 
cena ciągle jest jeszcze za wysoka, 
amortyzacja wozu, procent dla szo- 
fera i wreszcie najgorsze to opła- 
ty, patenty, podatki i kary. Dużo 
jest tego wszystkiego... Twarz pa- 
na Jackowskiego posępniejje. 


Mój wóz — objaśnia — pije 


Wreszcie przy ul. Smolnej zbliżam 
się do ostatniego niemal „warszta- 
tu pracy na kołach“. Typowa war- 
szawska taksówka, nie żaden z tych | robić, to wóz musi być w ruchu 
małych, modnych ostatnio dwuo- |! całą dobę bez przerwy. Jeździmy 
sobowych „żuczków*, ale wóz jak |! na zmianę. Często nasz wóz przez 
się patrzy: wygodny, czteroosobo- parę dni pod rząd nie ogląda gara- 
wy i solidny. Szczera, otwarta ijżu. Każdy z nas siedzi przy kiero- 
inteligentna twarz człowieka przy, wnicy po 24 godziny. Zmieniamy 
kierownicy. Podchodzę i znowu za- | się na mieście, na postoju. 
daję pytanie. Tym razem udało mi MOŻNA JEŻDZIĆ BEZ TRĄBKI 
się. Pan Boleslaw Jackowski za. — A jak pan ocenia nowe prze- 
ac tego małego warszta- pisy ruchu ulicznego? Czy prędko 

f ę ., | Się pan przyzwyczaił do jeżdżenia 

W lot chwyta sytuacje, LOPAS; po mieście bez użycia sygnału 
o co mi chodzi, Odjeżdżamy w za- dźwiękowego? 

; z ę go? 
ciszną ulicę Smolną, Tu swobod- — Gdyby mi ktoś przedtem po- 
miej będzie nam JOWAWAAĆ: Roz- wiedział, że można jeździć po mie- 
mowa z p. Jackowskim daje mi o- 


jeszcze szofera. 
— Oczywiście. Sam mie dałbym 
rady. Jeżeli chce się cokolwiek za- 


doskonale. Trochę tyłko wolniej i 
uważniej, Zrosztą pubłiczność nau- 
czyła się także prawidłowego prze- 
chodzenia przez jezdnię. Od skrzy- 
żowania do skrzyżowania ulic je- 
— Jak dawno dzie się teraz swobodnie. A daw- 
wozem? niej ręka chodziła ciągle od kiero- 
— Od 1929 roku. Musiałem dać | Wnicy do sygnału. 
za niego dziesięć tysięcy. Siedem Najgorszem umartwieniem są ka- 
tysięcy gotówką a resztę ratami. | Ty administracyjne. Człowiek Czę- 
Jestem z niego zadowolony. Nie | Sto Sam nawet nie wie, za co i dla- 
miałem poważniejszych kłopotów. | CZe£0 musi karę płacić... Przepisy 
Ho, ho jeszcze można nim jeździć | bardzo często się zmieniają, Tru- 
wiele lat. | dno się zorjentować, a karę płacić | 
Rzeczywiście. Samochód robi sọ- | trzeba, Przy naszych nikłych AJ 
lidne wrażenie, jak i jego właści- | Kach jest to nieraz bardzo ciężkie 
ciel. KILOMETRY PELNE I PUSTE 


— Pewnie panu robią konku- Rozmowa przechodzi na kalkula- 
rencję te małe dwuosobowe taksó- 


km. na dobę, w zależności od 8€70- 
nu. Nasz martwy sezon to lato. Wte 
dy jeździmy znacznie mniej. Wię- 
cej mamy „pustych“ kilometrów. 
Tak, tak, miesiące czerwiec, lipiec, 
i sierpień są dla nas najgorsze. 
Stosunkowo największy ruch ma- 
my w kwietniu i maju. Zima też 
jest względnie niezła... 

Ale co to wszystko znaczy, Nie 
widzimy lepszej przyszłości, a je- 
steśmy przecież jednym z ważnych 
czynników motoryzacji kraju. Za- 
rabiamy na czysto najwyżej około 
100 złotych miesięcznie. A pracuje- 
my przecież niemal bez przerwy, 

Niech pan policzy: Mój dochód 
wynosi z kilometra około trzech 


wywiadów udzielanych przez jakąś | 
„£wiazdę'* ekranu czy sceny. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
NA GUMOWYCH KOŁACH 


bie i 


sady? - 
jeździ pan tymi 


EE WY a 


a i praca przy nich jest dużo lżej- 
sza niż przy dużych wozach. Ale | 
konkurencja musi być. To trudno. | 
To zresztą nie jest najważniejsze. 
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WŁADYSŁAW BUS FEKETR 


FOGRĘ 
Z MIŁOŚCI NIE! 
— Już jesień nadchodzi. 


Tak rozstali się, mówiąc w ostatniej chwili o pogo- 
dzie, jak dwoje obcych sobie ludzi. Joli podała mu rekę, 
pochylił się i pocałował ją. W usta już jej nie całował, po: 
łożył jej tylko po przyjacielsku rękę na ramieniu, tak, że 
dziewczyna myślała, że z rozpaczy pęknie jej chyba serce. 
Omal nie rozpłakała się głośno. 


60) 


ATEGZNIE 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Wieczorna prasą przyniosła już wiadomość, że San- 
dor Karlowits i Lydja Barath pobrali się. Zamiast ogło- 
szenia. Zuzia przyniosła tę gazetę do domu i położyła przed 
Joli, ale nie powiedziała nic 


Joli przeczytała j odrzuciła gazete. Od południa sie- 
działa na tapczanie, paliła jeden papieros za drugim i pa- 
trzała przez okno na deszcz. 

- Bella zrobiła straszliwą awanturę, że znowu nie 
przyszłaś do magazynu. Powiedziała, że jeżeli raz jeszcze 
ci się to zdarzy, wyrzuci cię. Ale nie martw się o to. To 
nie jest zła kobieta, tylko bardzo zdenerwowana z powodu 
pana Jerzego. I muszę przyznać, że słusznie. Ta świnia już 
ze mną także zaczyna. Wiesz, wczoraj zaprosił mnie, że- 
bym z nim pojechała na koniec tygodnia nad jezioro Ba- 


laton. Bo Bella jedzie na sobotę i niedzielę do Wiednia, 
więc on jest wolny. 


— Nie bądź smutna, mała Joli... Taka śliczna dziew- 
czynaą.. Życzę ci wiele szczęścia. ] napisz mi kiedyś. 

Joli kiwnęła głową. Jeszcze 
lę uległa słabości, położyła głowę na ramieniu mężczyz- 
ny i pocałowała go w szyję. Potem wybiegła szybko, schwy- 
ciła w ciemnym przedpokoju parasolkę i śpiesznie zbie- 
gia ze schodów. Słyszała jeszcze, jak zatrzasnęły się za 
nią drzwi, mężczyzna zamknął je za nią, tak, jak przed 
pół rokiem sam je przed nią otworzył, 


przez jedną krótką chwi- 


Pół roku. Człowiek żyje sześćdziesiąt, siedemdziesiąt 
lat, i w ciągu tego całego czasu zaledwie przez pół roku 


Świergotała jak ptaszek, Czesała się teraz znowu po- 
czuje, że życie ma jakąś wartość. 


rządnie. Ponieważ zarabiała pieniądze, dała sobie świeżo 


ufarbować włosy, i chodziła dwa razy na tydzień do fry- 


Gdy wyszła na ulicę, deszcz zaczął znowu padać. zjera 


Zatrzymała pierwszą taksówkę i wskoczyła w nią. Jakiś 
czas trzymała się dzielnie, ale już na placu Elżbiety za- 


— Mam wspaniały plan. Każę sobie pomalować wło- 
częła płakać i płakała aż do domu. 


sy na tycjanowski kolor, platynowe już nie są modne. 
A mnie jest. tak dobrze w rudych. Przed dwoma laty wystę- 
powałam w „Neapolitańskiej Serenadzie" w rudej peruce 
i ze wszystkich girle b: tam najładniejsza 

Nastąpiła krótka chwila ciszy, Na stole leżało ilu- 


W domu czekał na nią list, w którym zawiadamiano 
ją z Banku Handlowego, że w jednej z jego filij pan San- 
dor Karlowits wpłacił na jej nazwisko pięć tysięcy pengó. 


i aksówka warszawska 


Nasze węedrówkd i reportaże 


— Starałem się o jakąś posadę 
przy autobusach, albo przy wozach 7 k 
miejskich lub rządowych, Ale nie obwożone będą relikwie 
udało się... Nie miałem poparcia. 

— Naprawdę starał się pan o po 
sadę? — zdziwiłem się. 


—- A no tak, oczywiście. Na po- |śmierci św. Stefana króla. 


starość dają emeryturę... Oho, ta- | parlamentem uroczyste 
kim dobrze. h ieaiaia AR 

— I będzie się pan dalej starał | relikwie prawego ramienia św. 

o posadę? — zapytałem. 

— No oczywiście... Byle się tyl- 
ko udało... 

Już zobaczyłem w oczach p. Jac- 
kowskiego błysk ciekawości. Zdawa 
ło mi się, że za chwilę 
stereotypowe pytanie: „czy czasem 
nie zna pan kogo, ktoby, mógł"... 


gromną satysfakcję, stoi daleko | ście bez sygnału, nigdybym w to | około 15 litrów na 100 kilometrów. 
ystakcję, stoi na daleko | `; ; i í EO r EE i p S > Zyd 
CA } AŚ: tnie uwierzył. A teraz jeździ si Jeździmy nim przecietnie 60 do 80 ni 
wyższym poziomie niż niejeden z 3 f wi AR. i Ale nie. 


wiekiem, który polega tylko na so- 
na nikogo innego nie liczy. 
Czy i inni właściciele 
wek, chcieliby przejść także na po- 
zapytałem po chwili. 

— Rozumie się... niemal każdy 6 
tem marzy... 

To było najsmutniejsze z całej 
naszej rozmowy. Ucieczka od war- 
sztatu pracy, od własnego przed- 
siębiorstwa, własnego źródła za- 
robku. Ucieczka od niezależności — 
na posadę, Byle był spokój i co mie 
siąc pensja... Bo własny warsztat 
pracy zbyt ciężko jest utrzymać, 

Starałem się odwieść 
mówcę od tego zamiaru. 
go przekonać, że nie ma racji. Ale 


jest poniewierki wolnego człowie- 


Ciężkie warunki mrożą inicjaty- 


Ślub | 
ks. Dominika Radziwiłła 


z ks. Eugenją grecką 
PARYŻ. Dziś w kaplicy św. Lut 
wika w pałacu Inwalidów odbył 8% 
ślub ks. Dominika Radziwiłła z K% 
Eugenją grecką, córką ks. Jerzegó 


To jest jakie dwa złote | greckiego, wnuczką króla duńskie! 
siębiorstwa. Jackowski nie jest ty | dziennie..... 


MARZENIE O... POSADZIE.... 


Nie pytałem p. Jackowskiego, ja- | PAnny młodej ks, Waldemar sa 
kie ma osobiste wydatki. Kogo mu- ski, oraz ks. Jerzy grecki. Sed 
si za te pieniądze utrzymać, ile pła | fem pana młodego był jego oje 
za mieszkanie, czy ma żonę i 
Przecież nie usłyszałem z - 
ust tego ezłowieka ani jednego sło | mundurze oficera W. P, 
skargi. Raz tylko mu się wyr- 


go Chrystjana IX. 
Świadkami ślubu byli 


s. Hieronim. 


Pan młody stanął do ślubu f 


W złotym pociągu 
po Węgrzech 
św. Stefana 


BUDAPESZT. W roku bieżącym 
Węgry święcą jubileusz 900-lecis 


sądzie najłepiej. Nie ma żadnych W poniedziałek na rozpoczęcie 
kłopotów, co miesiąc bierze się | uroczystości jubileuszowych kardy 
vensje i w porządku, Jeszcze na |nał legat Pacelli celebrował p 


nabożeń” 
stwo. Strażnicy Korony przynieśli 


fana. 

Po mszy św. prymas Węgier, Kat 
dynał Seredy, w uroczystej formi* 
le oddał naród węgierski w opiekt 
N. Sercu Jezusowemu. 

Następnie uformował się pochód 
z udziałem regenta Horthyeg® 
dziesięciu kardynałów, członków 
parlamentu, wojska i delegacji ne 
rodów. Procesja doszła ido Placi 
Bohaterów, skąd po modłach i śnić 
wach pobożnych relikwie św. Ste 
taksó- | fana przeniesiono do złotego poci$ 
gu, którym obwożone będą po c 
łych Węgrzech. 


Kidnapperzy 
zamordowali dziecko 


NOWY JORK. Na plaży Long 1% 
land znaleziono zwłoki  12-letnieg0 
Piotra Levina, syna adwokata. nowo: 
jorskiego, którego ojciec poszukiu 
na próżno od 3-ch miesięcy. 
Chłopiec był porwany przez kidna 
perów, którzy żądałi 60,000 okupu: 
Adwokat Levin ofiarowywał 25.000: 


zada mi 


P. Jackowski jest czło- 


mego roz- 
Chciałem 


AE La brakło mi argumentów. Istotnie Zwłoki chłopea były w stanie zu* 
weczki? PWT zbyt dużo jest przepisów, podat- | pełnego rozkładu. Utożsamiono je ma 
— No tak — odpowiada p. Jac- NZ, ków, opłat, kar, ingerencji policyj- | podstawie ubrania, które rozpoznała 
kowski. — Konkurencja jest bar- 7 nej,  wkraczania władz państwo- | rodzina. 
dzo duża. Małe wozy nie spalają a ny pre wych i samorządowych, zbyt dużo 
tyle benzyny, są znacznie tańsze, 0. > 
w 


Dr. DOBRZYŃSKI 


WENERYCZNE i PŁCIOWE, 9-2 i 5% 


iedz. 9-2. i ksal) 
Andrzej Nowicki, | iedz 92. Pierackiego 15 455 


strowane pismo, które zaczęła przerzucać. 

7- Teraz są źnowu modne wąskie suknie, — powie 
działa i dodała bez żadnego związku: 

— Mówiłam Belli, że jesteś chora, ale, że jutro przyj” 
dziesz do magazynu. 

Joli potrząsnęła głową, 

— Nie pójdę tam więcej. 

— Wogóle nie pójdziesz? 

— Narazie nie. Dostałam od Horvatha list, że jes% 
cze w tym tygodniu mam się zameldować w teatrze, o ilć 
się wogóle na to zdecyduję. Już od dwu dni są próby. 

— Rozumiem — zgodziła się z nią Zuzia — dla mnie 
lekarstwem jest dziecko, dla ciebie teatr. Masz rację. Kal” 
lowits pojechał z inną kobietą. Pokaż mu, że jesteś czemś: 
Tobie jest łatwo, masz mocną wolę. Ja także myślałam: 
zdy historja moja z Frankiem kończyła się, że będę tak 
długo pracowała i walczyła, aż stanę się najsłynniejs?4 
kobietą w Budapeszcie. Będzie musiał przynajmniej o nmie 
pomyśleć, kiedy weźmie do ręki gazetę i natknie się 1% 
moje nazwisko. Ale nie mam talentu. Do czego mogłaby! 
dojść? Ale ty masz wszelkie dane, żeby coś osiągnąć, je” 
steś inteligentna, a po to, żeby być czemś na scenie, trze” 
ba mieć inteligencję. I zatrzymaj sobie tego Horvath 
Możesz mieć od niego inme podarunki, niż ten słynny pier” 
ścionek od Karlowitsa, Dowiadywałam się dokładnie. 

Joli patrzała w sufit. 

— Karlowits dał mi także pieniądze. 

— Naprawdę? 

— Pięć tysięcy pengó. 

Zuzią gwizdnęła ze zdumienia, 

— No, to już jest coś warte. 

— Ty nie chciałaś wziąć od Franka ani grosza, 7 
powiedziała Joli. 

— Widzisz więc, że to wychodzi na jedno, Ani w tym 
ani w tamtym wypadku nie troszczą się o nas. 

— Może mu odesłać je z powrotem? D.e. m. 
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żącym | "at administracyjny musi wchło- | "crego pagene prina 
H zastępy CY, prawniczej: „Bluletyn”* stwierdza, że poziom na- 
częcie | mpo SA Przecień dyskudji, że | szej administracji jest niski, znacz- 
cardy | dy „ŚR w administracji i urzę- | nje niższy od potrzeb i stanowiska 
przed | We w misarzy w policji winny | państwa, że postępowanie urzędowe 
„ożefe | w, Pierwszym rzędzie obsadza- | jest z reguły przewlekłe i najeżone 
nieśli z prawników. Wypowiada- nadmierną formalistyką. 
„Ste | m ię Be ten temat niejednokrot- Słabą stroną —— czytamy w „Białety- 
Ra tychczas jednak pomiędzy | nie” — fuokcjonowania naszej admini- 
r, kar Wa życzeniem a rzeczywi- stracji jest charakter jej stosunku do 
ei *ią istnieje głęboka przepaść. | stron sko ir pastę Od nej 
3 im załatwienia swych spraw w urzę 
„piek Ran dotyczące wykształcenia u- dach; zewsząd podnoszą się głosy, że 
ników naszej administracji typowym rysem stosunku urzędnika ad- 
„chód nę głęboko w „kartotekach“ róż | niipegacyi=ofo do strony jest apriarycz 
yego Uae T personalnych, do wia- Pierwszą myślą urzędnika jest, jakby 
nków ją cı społeczeństwa przedosta- |tej stronie odmówić, i w tym kierunku 
i mae | piętę One tylko w wyjątkowych i ary pie karą par pępka 
placi | qjj b kłych wypadkach np. z oka- psychoza, wywodząca się chyba ze skor- 
ápi tocesów sądowych. rumpowanych organizmów administra- 
Ste Yzelismy więc ostatnio, że | cyjnych, jakim była np. pómistsk echa 
pocią Aly szereg starostów nie posiada TON 4 M pk 
> c | ję et średniego wykształcenia a pzy re ze rza PYŁY 
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la dostępu do adwokatury na lat 
wywołała zrozumiałe zaniepo- 
ljenje wśród młodzieży studjują- 
tej prawo j zamierzającej poświę- 
ŚĆ się karjerze prawniczej. 
Nie wdając się w ocenę koncep- 
Olo zamknięciu list adwokackich 
Weałym kraju, która zresztą Wy- 
Bazą jeszcze zatwierdzenia przez 
Sprawiedliwości, trzeba 
stanowić się, co począć z mło- 
hia prawniczą bardzo już za- 
IMnsowaną w studjach. 
Odpowiedź jest prosta: 
— Państwowy i samorządowy a- 


* 


TA wyra 


om źnym skandalem było u- 


l wię że sądzony właśnie w 
zawie dyktator podatkowy i 
nę retator prawa skarbowego" 
Posiadał nawet matury. 
Ura e są skutki utrzymywania na 
ach ogromnej plejady nie- 
ków, łatwo się domyśleć. 
ky „ieodpowiedni człowiek“ 
tą R rękami i nogami trzymał się 
em stanowisku. Będzie ślepo 
y i wiernie oddany, nie 
je, 7 na to, czy to co wykonywu- 
jest a ne jest z prawem czy też 
Mog Ze u „góry“ widzianą sa- 
„deżeli natomiast stanowiska 


powierzane 


w 
Mra nistracji 


będą 


tekeji ikom, którzy nie drogą pro- 
znaj lecz dzięki kwalifikacjom 
Wy 4 się w urzędach, niemożli- 


|" się nacisk z góry, kolidu- 


Proces apelacyjny 


Sac. C(ywińskiego 

o©zprawa będzie 

w tenografowana 
tig  iazku z rozpoczynającym 
warzą » w czwartek 2 b. m, w 
Dry, Wskim Sądzie Apelacyjnym 
Oikari m docenta St. Cywińskiego, 
Mają zo o zniewagę imienia 
Są w ką J. Piłsudskiego odbyła 
btoas al wieczorem narada o- 


tich, OAferencji tej pod przewod- 
b i adw. prof. Glasera wzię- 
tę ob At 20 adwokatów zapisanych 
Ne Myo” i ustalone zostały ogól- 
brona Yczne kierunku, w jakim o- 
dzi €dzie prowadzona, oraz po- 
ty, 3l poszczególnych adwoka- 
Na 
tia wie oskarżonych zasiądzie 

Jutro naskutek apelacji 
atora 


r 


J 


] y rony udzielił zezwole- 
NO b a zcbieg rozprawy, nieza- 
Toto gy, Oficjalnego protokółu, był 
w Any przez dwóch steno- 
A koszt oskarżonego. Ze- 
aso jest ważnym preceden- 
*szej praktyce sądowej. 


z EE 


z prawem i dobremi obycza- 


Prawnik będzie miał odwagę bro 
nić w urzędowaniu nietylko mar- 
twej litery ale i ducha prawa, 
będzie nie bezdusznym biurokratą, 
lecz doradcą i opiekuna ludno- 
ści, zmuszonej do stykania się z 
urzędem, 

Gdyby taki właśnie skutek od- 


nieść miało zamknięcie młodym 
prawnikom dostępu do adwokatu- 
ry, kraj tylkoby na tem zyskał. 
Wierzymy bowiem, że energja i 
dobra wola młodych prawników w | 
urzędach nie spaliłaby się zbyt 
prędko w zetknięciu z obecnym 
aparatem biurokratycznym. 

Aby grozę takiego spalania entu- 
zjazmu zmniejszyć, należałoby tak- 


liech przemówią archiwa biur personalnych 


Młodzi prawnicy mogą uratować administrację polską 


| Decyzja Naczelnej Rady Adwo- | jący 
kekjej, zmierzająca do zamknię- ; jami. 


że „przewietrzyć* i wyższe stano- 
wiska w administracji, w tajemni- 
cze mroki archiwów biur personal- 
nych wpuścić nieco światła. 

Może lżej byłoby wówczas żyć 
obywatelowi uciskanemu dziś przez 
wszystkie szczeble drabiny biuro- 
krajtyczneją 

(—<icz) 


Co szerzy się w urzędach 


Służalstwo—intrygi—donosicielstwo 


Ostatni numer „Biułetynu Urzęd- 


cji jest taki stan jej ukształtowania, któ 


ry utrudnia wysoce z formalnego punk- | 


tu widzenia możność załatwienia spra- 
wy. Niezdolność do rozstrzygnięcia, pa- 
niczny lęk przed powzięciem szybkiej 
decyzji bez uprzedniego poruszenia da- 
ną sprawą całego biura, stał się przeja- 
wem owiowym. 

Następnie zwraca „Biuletyn“ u- 
wagę na niewłaściwy dobór wrzędni- 
ków. Angażuje się ludzi bez kwalifi- 
kacyj, patrząc jedynie na ich przy- 


| 


| 
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nałeżność polityczną. Dzieje się tak 
szczególnie przy obsadzaniu wyż- 
szych stanowisk. j 

Stąd w konsekwencji nadmiar na tych i 
data an jednostek sieni do ad-! 
ministracji nie przygotowanych, a wpro- 
wadzających w urzędowanie tylko nie 
potrzebay zamęt i chaos, dalej niezdro- 
wa atmosiera T po Re tego, sry 
ZWANOŚO; podrz ego, a de facto całą 
pracę administracyjną spełniającego, per 
soneln, w wyniku czego personel ten zo- 
stał ze szkodą dla wydajności pracy ste- 
roryzowany, pozbawiony własnej fizjo- 
nomaji, narażony na wpływ czynników 
demoralizujących w n popa 
jak służalstwo, pochlebstwo, skłonność 
do intryg, donosicielstwo. 

Trudno dosadniej i wyraziściej 
scharakteryzować największe bolącz- 
ki naszej administracji. Skoro organ 
urzędników państwowych z wyższem 
wykształceniem stawia tak trafną a 
tak ponurą djagnozę, to może i lecza 


nie przezeń zalecane będzie równie 
trafne. 

W istocie trudno się nie zgodzić 
ze wskazaniami, zawartemi w cyto- 
wanym artykule. A 

Pismo urzędnicze dochodzi do wnio- 
sku, że punkt ciężkości zagadnienia 
leży w jakości człowieka, któremu 
powierzamy funkcję administratora. 

Wynika stąd niezbity wniosek, że po- 
dejmując zagadnienie niepszenia admini- 
stracji państwowej, należy przedewszy. 
stkiem wziąć pod uwagę kwestję jako- 
ści urzędnika administracyjnego i na dr 
dze rozwiązamia tej właśnie kwestji szu- 
kać elementów poprawy administracji. 

Oczywiście sam system nie jest 
tu obojętny, ale nawet w ramach złe 
go systemu ludzie odpowiednio u- 
zdolnieni i przygotowani fachowo 
potrafią jakoś znośnie poruszać try- 
by i trybiki maszyny administracyj 
nej. 

Dlatego istotnie problem sprowa- 
dza się w pierwszym rzędzie do ta- 
kiego doboru ludzi, aby właściwy 
człowiek znalazł się na właściwem 
miejscu. Dlatego też nałeży raz wre- 
szcie zerwać z kryterjami politycz- 
nemi przy angażowaniu nowych u- 
rzędników. 

Urzędnicy mają przecież nie poli- 
tykować, lecz pracować. 

Więc młodzi prawnicy na front. 

Rad. 


Policja francuska na nogach 


Ochrona angielskiej pary królewskiej w Paryżu 


Zarządzenia francuskich władz 


bezpieczeństwa w związku z mającą |ża ustawieni 


Na całej trasie kolejowej do Pary 
będą żołnierze i fun- 


nastąpić w dn. 28 b. m. wizytą an- |kcjonarjusze policji, a specjałne pa- 


gielskiej pary królewskiej w Pary- 
żu przechodzą wszystko, co datych- 
czas na terenie Francji w podobnych 
wypadkach było praktykowane. Nie 
ulega wątpliwości, iż przezorność tę 
przypisać należy tragicznemu do- 
świadczeniu z wizyty króla Aleksan- 
dra jugosłowiańskiego. Jak wiado- 
mo, padł on wraz z ówczesnym pre- 
mjerem francuskim Barthou od kul 
terorysty w Marsylji. 
OCHRONA W CZASIE PODRÓŻY 
Na dwa dni przed wyjazdem pary 
królewskiej z Londynu przybędą tam 
funkcjonarjusze francuskiej służby 
bezpieczeństwa, komisarze i inspek- 


| 
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trole sprawdzać będą tor. 

Rozporządzemia wydane służbie o- 
chronnej pociągu w czasie przejaz- 
du są bardzo surowe. Przy każdych 
drzwiach wagonów czuwać będzie 
jeden policjant. 


ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA 
W PARYŻU 

Celem zapewnienia pełnej precy- 
zji, odbędzie się w Paryżu dwukrot- 
na repetycja pod kierunkiem prefek- 
ta policji. 

Wszystkie działy prefektury poli- 
cji i służby bezpieczeństwa zostały 
zmobilizowane, zarówno służba sta- 
ła, jak i lotna, Pozatem ponad 10.000 


torzy specjalnej służby pałacu Eli- |oficerów i podoficerów rezerwy o- 
zejskiego, oraz jeden komisarz i kil- |chotniczo pełnić będzie służbę po- 


ku inspektorów z paryskiej prefek- 
tury. Zajmą oni miejsca w pociągu 
królewskim, który wyruszy z dworca 
Victoria do Doover. 
sze ci ubrani będą w specjalne mun- 


dury i zadaniem ich będzie czuwa- | spis 


mie dniem i nocą w pobliżu Jerze- 
go VI i Elżbiety. 

Po przybyciu yachtu królewskiego 
„Victoria and Albert“ do Boulogne. 
służba honorowa składać się będzie 
z żołnierzy i marynarzy, służba po- 
rządkowa — z żandarmerji i gwar- 
dji ruchomej. 

W przeddzień przyjazdu pary kró- 
lewskiej do Boulogne ustawiony zo- 
stanie specjalny aerodynamiczny po- 
ciąg dla gości krółewskich. Z tą chwi 
lą wszystkie wagony zajmą funkcjo- 
narjwsze służby bezpieczeństwa, a 
przed pociągiem czuwać będą dwa 


płutony gwardjt ruchomej. 


| 


rządkową na wszystkich trasach, 
któremi przejeżdżać będzie orszak 
królewski w okresie 3-dniowego po- 


Funkcjonarju- | bytu w Paryżu. 


Sporządzony zostanie dokładny 
lokatorów każdego domu na 
tych trasach, oraz spis personelu 
biur, urzędów, lokalów publicznych 
it. p. Wszystkie te osoby otrzymają 
świadectwo bezpieczeństwa, które 
doręczone zostaną również zaproszo- 
nym zrajomym, pragnącym z okien 
czy balkonów oglądać orszak królew- 
ski. 

Każdy dom na trasie, każde mie- 
szkanie, każde okno obserwowane h: 
dą przez służbe bezpieczeństwa. Ni 
komu nie będzie wolno wejść, prze- 
bywać i wychodzić z tych domów bez 
specjalnej przepustki. Ponadto każ- 
da z osób wykazać musi, iż dana prze 


jpustka została jej csobiście wydana. 


W kawiarniach zamknięte zostaną 
wszystkie tarasy i sale, z wyjątkiem 
parterowej od ulicy. 

Właściciele i dyrektorzy hoteli. 
znajdujących się na trasach przeja- 
zdu orszaku, obowiązani są do dn. 26 
b. m. przedstawić listę osób, które 
zajmą pokoje frontowe. Od tej daty 
nie wolno będzie przyjmować no- 
wych gości. 

NADZÓR NAD PODEJRZANYMI 

W ciągu przyszłego tygodnia odbę 
dą się dwie konferencje w minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. Tema- 
tem będą dotychczasowe rezultaty 
akcji „oczyszczającej” z elementu 
podejrzanego i niepożądanego. Za- 
padną również ostateczne decyzje, co 
do niektórych osób, 

Od przeszło dwóch tygodni, czyli 
od wejścia w życie nowej ustawy o 
cudzoziemcach, specjalni komisarze 
i funkcjonarjusze służby granicznej 
i lotnisk wydalają z terenu Francji 
wszystkie osoby, nieposiadające pra- 
wa pobytu. 

X 


Jak widzimy, zarządzenia te za- 
krojone są na wielką skalę i wyma- 
gają niezwykle drobiazgowej i skoor 
dynowanej pracy. Niełatwa to spra- 
wa na terenie tego wielomiljonowe- 
go miasta, w ośrodku napływowego 
elementu z całego świata. 

Należy jednak podkreślić, iż mimo 
tych nieodzownych środków bezpie- 
zeństwa, zapewniona zostanie wszy- 
stkim obywatelom możność ogląda- 
nia j witania pary królewskiej. Za- 
rządzenia porządkowe obmyślone zo- 
stały w ten sposób, aby nikogo nie 
narazić na przykrość. (1.m.) 


o- \ przywrócenia zupełnej 


Co każe ludziom 
jechać w świat 
Literat francuski 

0 „żyłce podróżniczej” 


Nad tak oryginalnym tematem za- 
stanawiał się znany literat francn- 
ski p. Mare Chadourne w swym od- 
czycie, wygłoszonym w Polskim In- 
stytucie Współpracy z Zagranicą. 
Wśród obecnych byli: ambasador 
francuski Noel z małżonką, poseł 
szwedzki Lagerberg oraz radcowie 
M. S. Z.: Białokur, Bodeński, Chmie 
liński i Zaleski. 

Po zagajeniu odczytu przez mec. 
Łypacewicza p. Mare Chadourne, au- 
tor licznych dzieł z zakresu literatu- 
ry podróżniczej, przystąpił do swych 
rozważań, zatytułowanych: „Le 
voyage et exotisme dans la littera- 
ture francaise contemporaine“, Do- 
szadkując się motywów żyłki podróż- 
niczej literatów i artystów francu- 
skich od takich Chauteaubriand i 
Stendhal do takich, jak Paul Morand 
i Andre Gide, stwierdził, że jednym 
z najbardziej decydujących moty- 
wów jest dążenie do „decywilizacjt”. 
Jest to pod hasłem Rousseau: „re- 
tour a la nature“, dążenie do wyzwo 
lenia się z krępujących więzów cy- 
wilizacji współczesnej, usiłowanie 
swobody i 
niezależności, powrót do obyczajów 
przodków. 

Prelegent cytuje Rimbauda i opo- 
wiada, jak udał się-do Tahiti Jułes 
Boissiere, dłużej wreszcie zastana- 
wia się mad osobą malarza francu- 
skiego Gauguina, który zaciągnął 
się do wojska kolomjalnego i jako 
sierżant piechoty marynarskiej brał 
udział w zawojowywaniu Indochin, 
ale... sam został przez nie zatoojowa- 
ny. Po powrocie do kraju już nie 
umiał się przystosować do życia cy- 
wiłizowanego. Udał się więc na wy- 
spy mórz południowych i tam mie- 
szkał w ukryciu na odłudnych obsza 
rach, jeżdżąc pirogą i żyjąc z autoch- 
toną. Miał potem jakieś nieprzy- 
jemności z władzami administracyj- 
nemi, ale znów po krótkim pobycie 
we Francji powrócił, używając już 
nawet stroju tubylców. Mała podróż 
w poszukiwaniu tematów małarskich 
rozrosła się do stałego pobytu. 


Charakteryzując motywy Gide'a, 
prelegent widzi w nim głównie dąż- 
ność do wyzwołenia się z wszelkiego 
przymusu wewnętrznego i zewnętrz- 
nego, jaki narzuca społeczeństwo 
swemu członkowi. Gide nienawidzi 
niewolnictwa obyczajowego, hubi ry- 
zyko i to mu dodaje bodźca do po- 
dróży. 

Po wojnie światowej, zresztą, 
duch podróżniczy przechodzi we 
Francji nową ewołucję. Dawniejsi 
„Voyageurs traques* stają się obec- 
nie zawodowymi badaczami, wywia- 
dowcami, reporterami. 

Takim jest właśnie į sam prele- 
gent, typ podróżnika-dziennikarza, 
nie rozstającego się w podróży z 
wiecznem piórem i maszyną do pisa- 
nia. Nagrodzono go za interesujący 
odczyt oklaskami. ski. 


Skazana 
w procesie o zabójstwo 
Ś. p. min. Pierackiego 


prosi o przedterminowe 
zwolnienie 


Na początku przyszłego roku o- 
puścić ma więzienie jedna z oskar- 
żonych w procesie o zabójstwo Ś. p. 
min. Pierackiego, Hnatkiwska. 

Skazana ona została na 4 lata 
więzienia i obecnie obrona podję- 
ła starania o zwolnienie jej przed- 
terminowo, ze względu na popraw- 
ne zachowanie się skazanej. 

Hnatkiwska w czasie odbywania 
kary wstąpiła w związek małżeń- 
ski z Łebedą, skazanym w tym sa- 
mym procesie na 15 lat więzienia. 
Od czasu ślubu małżonkowie nie 
widzieli się ani razu, 


r 


Włochy odmówiły Niemcom 
przywilejów dawnej Austrji w porcie Triestu 


Nowy układ 


(w.z.) Pisma niemieckie i wło- 
skie są pełne hymnów pochwalnych 
ku czci nowego układu handlowe- 
go niemiecko - włoskiego, który 
podpisany został dnia 28-go maja 
w Berlinie przez ambasadora wło- 
skiego p. Attolico z jednej strony 
i min. Ribbentropa z drugiej. 

Układ, zawierający szereg kon- 
wencyj handlowych, płatniczych i 
turystycznych, reguluje następstwa 
Anschlussu między partnerami osi 
Rzym — Berlin. Ściślej mówiąc, 
dawny układ handlowy niemiecko- 


włoski zprzed Anschlussu został 
rozciągnięty obecnie na austrjac- 


W czasie od 26 sierpnia do 10-go 
września 1938 r. odbędzie się w To- 
ronto doroczna Wystawa Międzyna- 
rodowa, w której poraz pierwszy 
bierze udział również Polska, Orga- 
nizącją udziału firm połskich we 
wspólnym pawilonie zajął się Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy. Wy- 
stawa powyższa wzbudziła w handlo- 
wych sferach połskich wielkie zain- 
teresowanie, o czem świadczą liczne 
zgłoszenia firm polskich do udziału 
w Wystawie. 

W związku z Międzynarodową Wy 
sławą, w której oprócz Kanady i Pol 
ski biorą udział bardzo liczne pań- 
stwa, Polsko-Kanadyjska Służba In- 
formacyjna organizuje w sierpniu 
wycieczkę do Kanady. 

Odjazd z Gdyni nastąpi w dniu 11 
sierpnia okrętem „Warszawa do 
Londynu, następnie okrętem „Du- 
chess of Richmond“ do Montrealu. 
koleją do Toronto na otwarcie Wy- 
stawy, stamtąd koleją do New Yor- 
ku i odjazd „Batorym“ w dniu 4-ym 
września do Gdyni. Przyjazd do Gdy 
ni przewidziany jest w dniu 13-ym 
września. | 

Wycieczka przewiduje 1-dniowi 
pobyt w Londynie, 
w Montrealu, 4-dniowy pobyt w To- 
ronto oraz 4-dniowy pobyt w New 
Yorku. Montreal, Toronto i New 
York zwiedzane będą autokarami. 
W planie jest również, w drodze po- 
wrotnej z Toronto do New Yorku, 
wycieczka do wodospadu Niagara. 
Możliwy jest również, za osobna o- 
płatą, przejazd uczestników wycie- 
czki z Toronto do Detroit dla obej- 
rzenta zakładów Forda. 

Przejazd okrętami odbywać się 
będzie klasą turystyczną, kolejami 
zaś na terenie Kanady i Stanów 
Zjednoczonych w dzień — w wago- 

nach salonowych, nocą zaś—w słee- 
pingach. Pobyt wraz z utrzymaniem 
we wszystkich miastach — w hote- 
lach I klasy, należących do Canadian 
Pacific Railway Co. 

Ogólny koszt wycieczki, od chwili 
wyjazdu z Gdyni do chwili przyjaz- 
du do Gdyni, wraz z całkowitem u- 
trzymaniem, przewozem wycieczko- 


Wzrost konsumcji cementu 


Ostatnie „Wiadomości Statystycz- 
ne“ z dnia 25 b. m. (zeszyt 15) za- 
wierają najnowsze dane z dziedziny 
produkcji i zbytu cementu. Okazuje 
się, że konsumcja cementu w pierw- 
szych czterech miesiącach bieżącego 
roku wyniosła 279.000 tonn, a więc 
wzrosła o 36 proc. w stosunku do a- 
nalogicznego okresu r. 1937 (208.000 
tonn). 

Fabryki cementu, licząc Się z wzra 
stającem z roku na rok zapotrzebo- 
waniem tego artykułu, zracjonalizo- 
wały system produkcji w tym sen- 
sie, że rozłożyły produkcję bardziej 
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go oraz polityki naftowej rządu w 


iągu najbliższych lat 
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tychczasowe jaskrawe różnice sezo- | sk 


nowe. Tem się tłumaczy, że produk- 
cja cementu, która w pierwszych 4 
miesiącach r. 1837 wyniosła 183.000 
tonny, wzrosła w tym samym okre- 
sie roku bieżącego da 275.000 tonn. 


sk 
ak 
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Że naftowy przemysł 


dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach 
dam 293.15, 
26,27, Nowy Jork 530,38, Nowy Jork- 
kabel 5,30,50, Paryż 14.71, Praga 18,47, 
Sztokholm 135.50, Zurych 121.05. Bank 
Polski płacił 
5.27, kanadyjekie 5.22, floreny holender 


"i ; 3 skie 292,15, franki francuskie 14.51, 
równomiernie — niż dotąd — na po- | szwajcarskie 120,55, belgi belgijskie 
szczególne miesiące, usuwając do- | 89,50, funty angielskie 26,18, palestyń- 


rony czeskie 9, duńskie 116,75, norwe- 
niemieckie 84, srebrne 100. 


handlow 


ki obszar gospodarczy. 

Niemieccy ekonomiści w swych 
artykułach zwracają uwagę, że sto- 
sunki handlowe między Włochami 
i III<ią Rzeszą rozwinęły się o- 
statnio, wzrastając, w dziedżinie 
wywozu do Włoch, z 227 miłjonów 
marek w r. 1922 do 311 miljonów 
w r. 1937, w dziedzinie przywozu 
z Włoch — z 166 miljonów do 221 
miljonów. Jak widzimy saldo ujem- 
ne dla Włoch jest stałe i w roku 
ubiegłym osiągnęło 90 miljonów 
marek. 


|de 


wiczów i ich rzeczy, zwiedzaniem 
miast itd. itd. wynosi 406 dolarów 
od osoby. Do powyższej opłaty do- 
chodzi jedynie koszt paszportu za- 
granicznego oraz koszt przejazdu do 
Gdyni i z Gdyni, na co zapewne uda 
się również uzyskać pewne ulgi na 
kolejach polskich. 

Powyższa wycieczka jest niezwy- 
kle atrakcyjna ze względu na możli- 
wość zwiedzenia Londynu oraz szcze 
gólnie dla kupców i przemysłowców 
ze względu na przewidziany pobyt 
w głównych ośrodkach handłowych 
Kanady, t. j. w Montrealu i Toronto. 
W tem ostatniem mieście, wobec 
Wystawy Międzynarodowej, polskie 
sfery gospodarcze będa mogły na- 
wiązać bezpośrednio szerokie kon- 
takty handlowe z liczną rzeszą kana- 
dyjskich kupców i przemysłowców. 
którzy w tym czasie niewątpliwie, 


y na osi Rzym— Berlin 


na Adrjatyku, to znaczy przede- 


„Elektrownia Okrę 


i 


; 


Sprawozdanie z Wolnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów Sp. Mi 


gu Warszawskiego" 


(3.b.) W dniu 28 maja r. b. odby- dzień 31.XII. 1937 r. figurują je 


ło się walne zgromadzenie akcjonar- 
juszów Elektrowni Okręgu Warsza- 
wskiego S. A. 


Osobny rozdział układu stanowi 
likatna sprawa portów włoskich 


Wycieczka do Toronto 
na Kanadyjską Wystawę Mi 


Odkryć nowe wydajne złoża ropy 


Uchwały Zjazdu Naftowego we Lwowie 


Dwudniowy X zjazd naftowy, któ 


ry zakończył swe obrady we Lwowie. 
uchwalił nastepujące 
2-dniowy pobyt stwierdza m. in.: 


rezolucje: zjazd 


że eksploatowane obecnie pola 


naftowe wykazują cechy stomiowe- 
go wyczerpywania się złóż | że tylko 
zwiększone wysiłki wiertnicze będa 


mogły utrzymać z największą trud- 


nościa produkcję ropy naftowej na 
dotychczasowym 


poziomie w ciągu 
1ajbliższych kilku lat; że momentem 


decydujacym o samowystarczalności 
Polski na odcinku naftowym w cza- 
sie pokoju i wojny jest odkrycie no- 
wych wydajnych złóż ropy naftowej: 
że cały wysiłek przemysłu naftowe- 


winien być 


skierowany do rozwiazania tego wła 


nie zasadniczego problemu. 
X-ty zjazd naftowy uznaje zatem 


m. in. zą konieczne: przyspieszenie 
wydania ustawy górniczo-naftowej; | 


koordynowanie prac geologicznych 
geofizycznych, związanych z kopal- 
ictwem 


naftowem Państwowego 


Instytutu Geologicznego dla zapew- 


ienia planowego wykonywania po- 


szukiwań; liberalne stosowanie ulg 
inwestycyjnych 


objętych ustawą z 
wietnia 1938 r. 
Zjazd nafiowy stwierdza pozatem. 


przetwórczy 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
towo - dewizowe! w Warszawie ten- 


małych. Notowano: Amster- 
Bruksela 89,75, Londyn 


za dolary amerykańskiej ł 


ie 25,95, guldeny gdańskie 99,75, ko- 


tyczących pr: 
nicznych, normalizac 
palnianych. 
nego do celów motoryzacji, 


personalnych i funduszu prac nau-| 
kowych. | 


Giełda pieniężna 


dacyjna 67,75 — 68, 
67,63, 4 i pół proc. w 
proc. konwersyjna 70. 4 
skie 64,75, 5 proc. Wars 


nych. Notowano: Bank Polsk; 118,75, Mo! 
drzejów 13, Ostrowiec 54,75 — 55, Sta. | 
KAC 36,75, Żyrardów 52, Leszczyń 
ski 92, | 


wych tenden- 
Przy większych o- 


serja 92, 4 proc 
„ 4 proc. konsoli- 
drobne odcinki 
ewnętrzna 65, 5 
i pół proc, ziem 


y zawy stare 78— 
ie 131,35, szwedzkie 134,86, Fry wło-| 78.25, 5 proc. Warszawy. z r 1933 —' 
ie 21,60, marki fińskie 11,25, marki| 73 — 72.88 — 73.25, 5 proc. Lublina Zr. 


Na rynku ak nd był 
a t cyjnym tendencja yłal 7 
i obrotach 


1933 61 — 615 
65, 5 i pół pr 


ogramiczo-szawy 8-ma i 9-ta em. 73. 


50, 5 oroc. Łodzi z r. 1933 
oc. obligacje m. Warszawy 
"ma em, 69, 6 proc. obligacje m. War- 


tktyk pracownitóv: tach Be ciągu ostatnich 
ji urządzeń ko- | się korzystnie, czego wyrazem było 
stosowania gazu ziem- "JPłacenie przez bank dywidendy w 
spraw roku 1934 w wysokości 4 proc., 1935 


roku 
dowalająca, Czysty zysk — po doko- 


Józef Dziewulski i S-ka Spółka Akcyjna 
Warszawa Kolejowa 51 tel. 647-63 


Spółka Akcyjna Józef Dziewulski i 
S-ka 
gach Poznańskich. Wystąpiła ona ze 
stoiskiem w pawilonie czternastym, 
tak zwanym Pawilonie Narzędzi, u- 
rządzonym przez Grupę Producen- 
tów Narzędzi Optyki i 
Precyzyjnej Polskiego Związku Prze 
mysłowców Metalowych. 

W stoisku oglądaliśmy bardzo pre- 
cyzyjnie 
rozwiertaki, narzynki i cęgi, obcina- 
ki do rur, pokrętki do gwintowni- 

ıków i oprawki do narzynek. 


lat kształtowała 


5 proc., 1936 — 6 proc., była i w 
sprawozdawczym zupełnie za- 


Dorocznym zwyczajem wzięła 
udział w tegorocznych Tar- 


są 


Mechaniki 


wykonane gwintowniki. 


twierdziło kooptację do Rady pp. 14 
deusza Długosza 
Bertranda hr. Clauzeł'a. 


cze wszystkie urządzenia zain ; 
wane na terytorjum koncesji W 
skiej. W tym dniu, o godzinie AŚ 


i b. ambasado 


ogólnie poszukiwane. 
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kreślic'tan fakt charakterystyczny: zorczej p. Piotr Drzewiecki, który | podstawie protokułu zdaw. 20-00 |, Zach 
TESST odmówiły Niemcom tych następnie wybrany został na prze-|czego przez przedstawicteti KE ksze 
ARKA , wodniczącego zgromadzenia. m. st. Warszawy i od tej chwili p] Metod 
przywilejów, jakie przysługiwały A ; > ; róż rozdał) Ych z 
A > rołokuiów LAENE Sprawozdanie Zarządu z działal- jęła Elektrownia Miejska „| Maków 
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ERATA z p ski, dyrektor zarządzający Spółki. [czenia jeszcze w Elektrowni Mi | Teatr 
jako portu wołnego: Włochy ogra- ć s 5 c, mik) Teatr 
iczyły się do przyznania IMI-eciej| Jak się ze sprawozdania dowiadu- skiej urządzeń służących do Miej * fodz 
niczy w, P h ta jemy, w roku 1937 Spółka osiągnęła nia tej dziełnicy Elektrownia ! 5 Ri, 
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' Układ przewiduje również i regu | produkcji enerzj rycznej 5 Teatr 
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; : ieli i wów z ekspłoatacji o 24 proc., wy- |do czasu wykończenia swych Teatr 
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| jeszcze mają interesy w Austrji. | datków o 27 proc., nadwyżki eksplo- | dzeń. ; konc Ta: 
atacyjnej o 20 proc. W zwiąsku z wykupem - konat 
ZN apa wolskiej przez Zarząd Miejski m. i 
Najwyższy wzrost EDDY Warszawy wyniki finansowe za Rosy 
| sprzedaży energji dla mieszkań pry- i d być wj l a 
dyż aż 33 1938 nie będą mogły być na oś] Pre 
watnych, gdyż aż 33 proc. mie wyników za rok ubiegły. P dit 
ędzynarodową Wzrost sprzedaży energji elektry- kreślić jednakże należy, że istniel Tei 
jak co roku, zjadą na Wystawę s ca- cznej przypisać należy zwiększeniu | duże możliwości wyrównania w 0 „Teatr 
łego kraju. zużycia dla celów trakcyjnych, prze- gu najbliższych lat ubytku ; Oral 
Kilkudniowy pobyt w New Yorku | my słowych, jak również usilnej pro- | spowodowanego obecnem zmniejsć Wiehie 
pozwoli również na ewentualne od- pagandzie i specjalnym udogodnie- niem terytorjum zasilania Spółd: | „My, 
bycie rozmów handlowych z tamtej- |niom dla nowych odbiorców. Niezałeżnie od szeroko rogwit p ań 
szymi interesami. W roku sprawozdawczym przyłą- | tej akwizycji nowych odbiorców M Dolic 
Wobec tego, że wycieczka odbędzie |czono 5610 odbiorców światła i mie- | jożono w roku sprawozdawczym %4] ùi nić 
się w sezonie wycieczek morskich, | szkań prywatnych (wzrost w porów- |czny nacisk na propagandę jak pal oli 
koniecznem jest możliwie rychłe naniu do 1936 roku 19 proc.), 238 | szerszego zastosowania elektrycm” deny 
zgłaszanie udziału, celem umożli- mniejszych odbiorców Siły (wzrost | ei we wszelkich dziedzinach SZ 
wienia organizatorom jak najwcześ- 26 proc.) oraz dwóch odbiorców hur- | codziennego. Jednym z główni” o 
niejszego zamówienia najlepszych towych, t. j. miasta Grójec i Tar- | srodków była akcja sprzedaży od“ ej 
kabin na okrętach oraz miejsc w ho- czyn, do których to miast została |com na raty jak również i za 
telach, które, szczególnie w Toronto, wykończona, rozpoczęta Jeszcze 2 |kę różnych aparatów elektryczni”h Adi 
w czasie Wystawy są przepełnione. końcem 1936 roku budowa linji | finansowanie instałacyj elektryó Klan 
Ostateczny termin. przyjmowania 35.000 V. nych i t. p. Hd Ho 
zgłoszeń do udziału w wycieczce u- Jak już to było zaznaczone w spra-| Bilans Spółki zamyka się se Mow 
pływa 10 czerwca. wozdaniu z roku ubiegłego, w dniu | zł. 43.995.593.97, a rachunek zysk Capit. 
Wszelkich informacyj udzieła Pol- 12 maja 1937 r. rozpoczęta została |i strat sumą zł. 8.617.538.28. Bi Casin, 
sko-Kanadyjska Służba Informacyj- współpraca z Ełektrownią Miejską | mortyzację urządzeń odpisano q olos 
na, Warszawa, Kredytowa 8 w, 4, w Warszawie celem wspólnego zasi- | 1.940.220, a zysk za rok spra ię Bite 
tel. 651-52 (od 9 do 3). lania Węzła Kolejowego i wzajemnej | czy wraz z pozostałością z roku wb Ate zas 
rezerwy między obiema elektrow- | głego wyniósł zł. 481.123.292. Z Ęitop 
niami. Od tego dnia obie elektrow- | z okresu sprawozdawczego odp Horr 
nie połączone są stale linją kablową |8 proc. na kapitał zapasowy, z M Belis, 
o napięciu 35.000 V. Współpraca ta stałej zaś sumy zł. 436.555.12 P per 
'jest korzystna dla obu przedsię- | resztą z roku poprzedniego w Ma, talja: 
|ma przed sobą szereg dontosłych biorstw, gdyż w ten sposób nietyłko | cie 6.606.79 uchwalono wypłacić 6/ kę"; y 
problemów do rozwiązania. W cza- Została zapewniona ciągłość dosta- dywidendę. M kato 
sie I Kongresu Polskich Inżynierów wy energji dla Węzła, ale równięż| Walne Zgromadzenie udzieliło H Mè 
odbytego we Lwowie we wrześniu możność wzajemnej pomocy na wypa |solutorjum władzom Spółki a w ajes 
1937 r. przyjeto jako jeden z głów- dek uszkodzenia w jednej z elek- | przystąpiono do wyborów, które % Kena 
nych postulatów sekcji przemysłów : trowni. twierdziły niezmieniony skład wł? BO mą: 
konstrukcyjnych, aby przy konstruk| W aktywach biłansu Spółki na lna rok 1938. Nejsi 
cji i produkcii motorów brano w ra- z r Minar 
chube materiały napędowe i smaro- Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszó! (lad 
we, jakie jesteśmy w możności w naj ' 
wiekszych ilościach wyprodukować | . Powszechnego Banku Kredytowego 5. A. pits ; 
z naszych rom, | Dnia 30 maja r. b. odbyło się pod naniu rezerw i odpisów — 4 RU: 
Ziazd naftowy zaleca również : | przewodnictwem prezesa Rady p. |łącznie z przeniesieniem zł. 973:0 | Nes 
zoraonszowanie produkcji rur wiert. Prof. d-ra Adama Krzyżanowskiego | (w r. 1936 zł. 718.483), w wy™ pialto 
niczych na obszarze C. O. p itwo-., Walne Zgromadzenie akcjonarju- | czego Walnemu Zgromadzeniu p 7 gna: 
rzenie w tvm celu zapasu materja- 'szów Powszechnego Banku Kredyto- | łożono wniosek na wypłatę dywidźć adio 
łów stalowych: zorganizowania ; wego S. A. w Warszawie. Przedłożo- dy w wysokości 614 proc. po zas Stilon 
wsnólnracy reprezentantów rn ne na tem Zgromadzeniu sprawozda- niu funduszu rezerwowego gyiatc 
słu naftowego oraz hutniczego i me. | nie Dyrekcji z działalności za rok|zł. 118.917 i stworzeniu rezerwy ri T 
taluraiczneno, w celu dostosowania 1337 podkreśla „pomyślne warunki datkowej zł. 300.000, oraz na Pr Yeiect 
produkcji hutniczej i metalurgicznej gospodarcze, w jakich bank w. roku | niesienie pozostałości w z ytor 
do potrzeb przemysłu attoweqo: SPraWozdawczym pracował, oraz | zł, 190.509 na rok 1938. j I dada 
zorganizowanie przez fabryki SĄ wzrost zarówno powierzonych ban- Powyższe wnioski Rady i Dyr | All 
į skie produkcji urzadzeń i narzędzi KOWÌ wkładów oszczędnościowych i cji zostały jednomyślnie uchwał? | D 
wiertniczych na podstawie najnow. 19Kat z 37.8 miljn. zł. na 46.7 miljn. | Pozatem Walne Zgromadzenie W% plate 
i ET s aa złotych, jak i udzielonych vr bank I brało do Rady trzech jąc? | Moneg 
szych zdobyczy w dziale zły ATT 0. yenyi udzielonych przez ba ało y trzech ustępu ch 
ctwa i eksploatacji. Pozatem Zjazd kredytów z 41.1 miljn. zł. na 49.4 |w myśl statutu członków Rady Pa | lęgi e 
Naftowy powział szereg uchwał do. ilin. zł. Dochodowość banku, która nownie na dałszą kadeneję oraz © | wię Sci 
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dokonano wyboru 5-ciu członków K” ew z 
misji Rewizyjnej i 2-ch ich zastf tka ps 
ców na rok 1938. ka gel 
ki i sĄ 
Gz 
wór Be 
? kis wać 
Dzięki długołetniemu doświadc? iy zw 
niu w swej produkcji, wyroby firm Secad 

J. Dziewulski i S-ka Sp. Akc. przeć, Sliwa 
stawiają wysoką klasę technicm4 Moga 


CZERWIEC 


Podsekretarz stanu w Minister- 


Duże roboty będą prowadzone ró- 
T 


ego Te cztery. Codziennie od go- 
18-ej orkiestra Lewandowskiego. 


Ak 
NRMĄCJE O FILMACH DOZWOL. 


OLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
W Kinach 


Aira: „Żółty pirat”, 


municyjne „POCISK”* zawiadamia pp. 
Alsę'onar'uszów, że w dniu 24 czerwca 
1953 r. o godzinie 12-ej w fokatu Spół- 
ki w Warszawie przy ul: Mińskiej pod 
Nr. 25 odbędzie się Nadzwyczajne Wal- 


zrują je) stwie Komunikacji inż. Juljan- Pia- 

zainóś ŚRODA secki wyjechał do Londynu w'spra- 

cesji Junencjusza wach elektryfikacji węzła warszaw 

s) OGIEN Wsch. sł, 3,21. Z. 7,46, skiego. 

rzejęić ' Wizytę p. wiceministrą poprze- 

r POGODA NA DZIŚ 

Gie eh DOE Ale alejącej ddzieniegdzić dził pobyt w Londynie specjalnej 
Gw m wcze przelotny deszcz, zwłaszcza na komisji pod  przewodnietwem p. 

hwili “odzie kraju, Temperatura bez więk| Wacława Giinthera, dyrektora biu- 

1 reg nakó CZAT z Re ra elektryfikacji w Min. Przemysłu 

erytorj*| i Handlu. 

niec W teatrach Komisja- zbadała na “miejscu 

m | k: £atr Wielki: „Manewry jesienne” 5 
do | „str Narodowy: „Gęsi i gąski”, Pocz. 
nia pie Efez 8-ej wiecz, 

E ali R Arh ARA "e W roku bieżącym Min. Komunika- 
huto] Boejęch ać 7 ne Y*|cji wykona szereg robót na różnych 
> qatr Mały: „Nowa Dalila", szlakach państwowych, dążąc do po- 
ch uf ko A Rag p łączenia głównych ośrodków życia 

j TYB iE zóste piętro”. Poczt | zogpodarczego i uporządkowania wę 
konce Teatr Malickiej: W gefamecii” złów, jakie tworzą drogi, zbiegające 
ski są Więcze Kameralny: Przedstawienie za-| się przy wielkich miastach. 

ne, jutro premjera. N 
re za jA ju premj a pierwszem miejscu należy po- 
na pori M e EO 2r P Bei aat stawić szlak, łączący Warszawę z Ka- 
ły. a abw w piątki, soboty i nie- |£0wicami przez Piotrków — Często- 
- tstnieh TR $ chowę. Szlak ten, przebudowany w 
ia w dł wdęst Wielki Rze: e ozeka cię A- ciągu ostatnich lat zostanie koń- 
wplyw “e g M ) czony w roku bieżącym i będzie po- 
nniejś wieni Yrulik Warszawski: Dziś przedsta” siadał ną długości 300 km. nawierz- 
Spółki. o a Aa, premyera y chnię, dostosowaną do nowoczesnych 
rozaih gadaiak SS M sowiecki 12): „Od cze-| Yymagań ruchu Samochodowego. 
rców P dpaamy rząd”, Skrzyżowania tej drogi z kolejami 
rym W| dzi ja Szwajcarska: Ogród SAY co | będą wykonane w większej części w 
jak ral miie o poda. “lej AEE A różnych poziomach. 
(si 


A ntic (Chmielna 35): „Skrzydła; ne Zgromadzenie Akcjomarjuszów „z na- 
ARE siępującym porządkiem obrad: 1. a) pod 
tg "Yk (Chmielna 35): „Pani Walew- | wyższenie kapitału akcyjnego o 2.000.000 


złotych, t. j. do 10.000.000 zł., przez prze 
lanie na kapitał akcy'ny odpowiedni iej 


Ct (Marezałk. 125): „Wrzos”, 


Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady "A- 


E No nA | Morawa 2 aaa | etap elektryfikacji Kolei 


Wicemin. Piasecki udał się do Londynu 


najnowsze urządzenia elektryfika- 
cyjne, ze szczególnem uwzględnie- 
niem sieci przesyłowych b. wyso- 
kiego napięcia. 

Według planu opracowywanego 
przez Min. Komunikacji, mają być 
w najbliższej przyszłości zelektry- 
fikowane linje do Błonia, do Warki 
(linja radomska), do Jabłonny i 
Nowego Dworu, oraz do Tłuszcza. 

Ostateczne decyzje zapadną 
wkrótce. 


Inwestycje drogowe w r. 1938 


wnież na drodze państwowej Nr. 13 
Warszawa — Kraków — Zakopane. 
Wykonany będzie w roku bieżącym 
na tym szlaku odcinek od Radomia 
do Kielc, oraz będzie prowadzona w 
dalszym ciągu budowa drogi Kra- 
ków — Zakopane. 


Przewiduje się również w bieżą- 
cym sezonie budowę lub ukończenie 
mostów na drogach państwowych. 
Do największych objektów należy za- 
liczyć: zakończenie rozpoczętej w ro 
ku zeszłym i prowadzonej w tempie 
bardzo intensywnem budowy jedne- 
go z największych w Polsce, mostu 
kolejowego przez Wisłę w Płocku 
Pozatem wykonywana będzis budo- 
wa mostu stalowego przez Wi 
Szczucinie, budowa mostu prz 
men w Mostach, budowa mos 
przez Wartę i Zalew w Koninie 
przez Wieprz w Drohuczy, przez Wi- 
lję w Niemenczyźnie, przez Słucz w 
Sarnach itd. 

Ogółem budowa ‘nawierzchni no- 
woczesnych na drogach państwo- 
wych obejmie w roku bieżącym 277 
klm., zaś łącznie z drogami o na- 
wierzchni twardej, jakie będą wybu 
dowane w roku bieżącym przez sa- 
morządy bez subwencji Minister- 
stwa Komunikacji wyniesie — około 


gła 46 


Ene 


4 


AS 


aiino Asing; „Dama Pikowa". kwoty ze specjalnej rezerwy i podwyż- 
LOS s (Nowy Świat 19): „Zemsta | szenie wartości nominałnej akcji ze 100 
Kite zł, do 125 zł.; b) nadanie :§ 3- statutu 
ce S; „24 godziny miłości” 1 „Czara- | brzmienia: ,, Kapitał akcyjny Spółki wyr 1500 km 
Europy czy", nosi 10,000.000,— (dziesięć  miljonów) 


złotych i jest podziełony na 80.000 ak- 


pa: „Zakochani wrogowie” $ 
cyj wartości nominalnej po 125 zł,, 


onja; „Za cudze winy” 
pal Ywood; „Pod żółtą flagą". 


[RBerial „Księżniczka cygańska”. 
Komu: nJej największy błąd”. 
SR eta (Chłodna 49): „Szesnastolat- 


mia- 


32.000 akcyj imiennych zwykłych i 8.000 
akcyj imiennych z plurałnem prawem 
głosu”. 


„Janosik hetman zbójnicki* 


nowicie na 40,000 akeyi na okaziciela, 


659 | 5 
-e—a 


į dzony talent, nieprzeciętną 


Odlsańe inwestycje drogowe wy- | maicony program wykonają: 
|Pisozora — śpiew, Andrze: Wąsowski— 


magać będą zatrudnienia około 110 
tys. robotników w sezonie 
co wybitnie przyczyni się do zwal- 
czania bezrobocia, 


w Warszawie 
gruntu, dzięki czemu aż nadto zro- 
zumiała w pierwszym występie z 
orkiestrą trema nie przejawiła się w 
najmniejszym nawet stopniu. Wro- 
inteli- 
gencją poparta muzykalność i nie- 


| zwykle, jak widać, sumienna praca 


, warła 


złożyły się na całość, godną szcze- 
rej pochwały, a zewnętrzny efekt 
tego występu byłby może jeszcze 
jaskrawszy, gdyby nie głuche 
brzmienie spracowanego fortepia- 
nu Steinwaya, na którym Rapsodję 
artyście grać wypadło. Takich ab- 
solwentów życzyć należy uczelni 
na Okólniku jak najwięcej. 
Bardzo dodatnie wrażenie wy- 
gra J. Skomorowskiej, u- 
czennicy prof. W. Kochańskiego, 
która więcej niż poprawnie ode- 
grała II i III część Koncertu skrzyp 


ao pie. i 
kasę Paralji św, Andrzeja: „Amery-| 7 śdawóawtea ssseazag kad 
È . anna ZA a m MK A MA WAN W o AZ ZA 
hy ziestic; „Człowiek, który żył dwa 
bana. „Zaginiony horyzont” i „Mój 
on rej trad, 3 Sprawozdanie z piątkowego po- , 
ândlera" SEN a akerra d-ra pisu absolwentów naszego Konsėr- 
ph adium: „Ósma żona Sinobrode-| WAtorjum można z uczuciem SZCZE- | 
Pn: Zo rej radości zacząć od stwierdzenia, 
Do; „Zorro! 32 À nnls S aE E AER 
nt! „perski REPRENON Pahi że ea jeżeli nie A to 7 
AA łamstwo Niny Petrowny”. pewnością jeden z najlepszych 0 
Rialta, Jork—San Francisko”, zgonu ś. p. dyrektora Melcera. Nie- 
Roma: CWA) AE pani Vicky”. | tylko bowiem zaprezentowały się | 
Stadio: ATYR Esznapuru”, dobre młode siły, ale i poziom wy- | 
$: „Król się bawi”, konania programu popisu był rze- 
Oyj przyda zwycięża”. czywiście bardzo wysoki. 
M Ordy, Mironas” |, Na czoło wysunęły się jak zwy- | 
R „Więzień królewski", kle zresztą, klasy fortepianowe. 
Wio PCA załoga”, Prof. Zb. Drzewiecki przedstawił 
i a: „Dzień na wyścigach”. bardzo muzykalnego ucznia, J. Ro- | 
anda; „Rob ya ykalnego ucznia, J. | 
dodat; ert i Bertrand”, senfelda, który wykazał. wysoki | 
| PRZED SENSACYJNĄ PREMJERĄ stopień wyrobienia technicznego, a | 
pleat p TEATRZE POLSKIM zarazem i wiele inteligencji oraz 
nines a atemis R żeton artystycznego poczucia w I cześci 
| bieśrana w Wasze za lać lolka | Koncertu G-dur Beethovena. Inne- 
W gcių wersja teatralna słynnej po-| Mi walorami odznaczyła się uczen- | 
Sceny Francuskiej Henryka Murgera| nica prof. M. Trombini - Kazuro- 


Życia cyganerji”, pod teatral- 

Wego itat „Cyganeria paryska”, No- 
lap No Pracowania. tekstu dokonał Mar- 
jie Xi mär, Jnscenizuje i reżyseruje Zbi- 
rja źiembiński. Obsadę ról stanowią: 


wej, J. Janucka, która z bardzo 
sympatycznym temperamentem i 
rozmachem, a jednocześnie z silną 


| Fr. 


j wrodzona muzykalnościąa zagrała 
tka, Arane Elżbieta Barszczew e > x 7 loReraT 
da e Buczyńska, Marja Żabczyń część trudnego Koncertu b-moll ; 
me aw Grolicki, Józef Kondrat, | Czajkowskiego. Słusznie jednak wy | 
ki Małkowski, Zbigniew Ziembiń- różniony został „dyplomem z od- 

y OR rA RDZY SEA 
GR W TEATRZE NOWYM znaczeniem „trzeci z pianistów, L. | 

Nowy wystawił najnowszy u- Miklaszewski, którego zra przyno- 
ozima „Serce”, gdzie autor| Si przedewszystkiem prawdziwy za- 
» S? spytać twórczej siły serca i szczyt prof. Z. Bueckiewiczowej, mo- | 
ać nad ęsklej ucznuciowości triumfo- dał hlubić si R 
Soa sztuczną kombinacją życiową. | 5306) Śmiało c ubić się tak wybit- 


Wawa skonale wyreżyserowała Sta- 
osag socka, a obsadę stanowią: 
Bda Kościeszanka, Wasiutyńska, 
Wesołowski i Śliwiński, de- 
„Arockiego, 


gozji. Ale i sam młody pianista mo- 
że być dumny z odniesionego suk- 
cesu. Grę jego, technicznie wzoro- 


oterowanie ei aira Tr zwykłe opanowanie, dowodzące, że 
Nagranie raatna za wykonywany utwór —  Rapsodja 
me rzy ałekcja, od ,egy- | hiszpańska Liszta w układzie na 
AC nej sufitów pasta na rerba; fortepian i orkiestrę Busoniego — 
Zn S, tal. został pamięciowo i analitycznie o- 
są |rracowany i przestudjowany do 


- Cowego 


h-moll Saint-Saensa. W 
grze jej widać wyniki solidnej pra- 
cy, której potwierdzeniem jest o- 
trzymanie dyplomu również z od- 
znaczeniem. 

Obie pierwsze dwie części pro- 
gramu rozpoczynały się od wykona- 
nia utworów absolwentów klas 
kompozycji. I część Symfonji (?) 
Kurtza, ucznia prof. K. Sikor- 
skiego, znów nasunęła pytanie za- 
sadnicze, jakiemi kryterjami kieru- 


„ją się ci, którzy tego rodzaju „kom- 


nym wynikiem swej mądrej peda-, 


pozycje* uznają za dowód dojrza- 


i tości muzycznej. Lepszy niewatpli- 


wą, cechuje przedewszystkiem nie- | 


wie był już poemat symfoniczny 
„Juljan Apostata' (7), który przy- 
najmniej dowiódł, że jego autor, T. 
Kapelański,. uczeń prof. P. Rytla, 


pamięta o tem, że utwór orkiestro- 


wy musi być jednak... muzyka, a 
nie bezładnem gromadzeniem 
brzmień, 


nie wiążących. Drugi ten utwór wy 


letnim. | 


| koncepcji „Stabat Mater'. 


Radjo w szkołach 
na Śląsku 

Na terenie Górnego Śląska, jak zre 
sztą w całym kraju, prowadzona jesi 
energiczna akcja w kierunku zaopa- 
trzenia wszystkich szkół w odbiorni- 
ki radjowe. Dotychczas zradjofoni- 
zowano pońad 70 proc. wszystkich 

śł powszechnych na terenie woje- 
vództwa śląskiego, przyczem podkre 
ślić należy, że niektóre szkoły znaj- 
dujące się w zamożniejszych ośrod- 
kach, instalują własne rozgłośnie 
szkolne, które składają się z odbio1 
nika radjowego, wzmacniacza, mi- 
krofonu; gramofonu i głośników. 
zainstalowanych we wszystkich sa- 
lach szkolnych, korytarzach, placach 
do zabaw itp. Dzięki tej instalacji. 
szkoła posiada możność nadawania 
programu  radjowego dla szkól 
wprost do odpowiednich klas, a po- 
nadto ma możność urządzania włas- 
nych audycyj. 

Jeśli chodzi o gimnazja i licea, to 
według danych Wydziału Oświecenia 
Województwa Śląskiego, w odbiorni- 
ki radjowe zaopatrzonych jest 18 
gimnazjów państwowych, 4 gimna- 
zja miejskie i 1 gimnazjum komu- 
nalne. 

DZISIEJSZA PREMJERA 
W TEATRZE MALICKIEJ 
Teatr Malickiej daje dziś o 8,15 Po 


raz 1-szy „W perfumerii" komedję M 
Laszło: 
Wyreżyserował tę nowość dyr. Sa- 


wan, oprawa dekoracyjna art, mal. St. 
Kurmana. Obok znanych artystów sce- 
ny Malickiej bp. Nowackiego, Zawistow- 
skiego, Modrzewskiego, Łozińskiego, Do 
browolskiego, Manieckieśo, Osto-Suskie 
go, wystąpią młodzi i utalentowani ak- 
torzy pp. Szabełakówna, Stojowska, Ka- 
denówna i Fijewski. 


KONCERT TOWARZYSTWA PRZYJA- 
CIÓŁ DZE KONSERWATOR- 
M 


Jutro-w czwartek 2 b. m. o godz. 20-ej 
odbędzie się w sali Komserwatorjum kon 
cert, urządzony staraniem Tow. Przyja- 
ciół Młodzieży Konserwatorjum, z które 
go dochód przeznaczony jest na zapomo- 
gi dia niezamożnych uczni P.K.M. Uroz- 
Stanisław 


|fortepian i Jadwiga Szamotulska — a- 
kompanjament, 

Bilety do nabycia w dniu koncertu od 
godz 17-ej w Kasie Konserwatorjum. 


Popis absolwentów Państwowego Konserwatorium Muzycznego 


konany został pod batutą autora, 
kończącego jednocześnie klasę dy- 
rygentów, który może niedość pa- 
nuję nad swemi ruchami, ale nie- 
źle się jako kapelmistrz sprawia. 
Symfonją Fr. Kurtza dyrygował K. 
Hardulak, który klasę dyrygentów 
prof. W. Bierdiajewa kończy Z od- 
znaczeniem. 

Dla ścisłości należy zanotować, 
że wśród absolwentów  tegorocz- 
nych znalazł się też i jeden śpie- 
wak, T. Cieślak, uczeń prof. M. 
Sankowskiej. 

Koroną tegorocznego popisu by- 
ła jego część ostatnia, w której wy- 
konane zostało najpiękniejsze chy- 
ba dzieło K. Szymanowskiego, je- 
go głęboko uduchowione, zdumie- 
wająco proste w swej muzycznej 
Wyko- 
nanie tego bardzo trudnego dzieła 
było godne najwyższej pochwały, 
co jest oczywiście zasługą przede- 
wszystkiem dyr. W. Bierdiajewa, 
równie þubtelnego kapelmistrza, 
jak wytrawnego pedagoga. Ale trze 
ba z szczerem uznaniem podkreślić 


doskonałe przygotowanie chóru 
Konserwatorjum, łącznie z chórem 
Wydziału Nauczycielskiego, oraz 


niemniej doskonałe wykonanie par- 
tyj solowych kobiecych przez p. J. 
Szczygłównę i J. Wojtkiewiczównę, 
jak również, choć w mniejszym 
stopniu, St. Zmorzyńskiego (dwoje 
ostatnich są jeszcze uczniami prof. | 
E. Heintzego). Partję organową | 
wykonał p. F. Rączkowski, asy- | 
stent klasy organów prof. Br. Rut-| 
kowskiego. W tej wzorowej inter- 
pretacji dzieło Szymanowskiego 
wyszło w całej swej okazałości, 


niczem wewnętrznie się | zajaśniało całem swem pięknem. 


M. Skołuba. 


Radio 


ŚRODA. í czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6,15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00, 
ziennik poranny. 7,15 Muzyka poranna. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
poborowych. 11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 Gra trio „Odeon” (płyty). 11.57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 15,15 „Wszystkie- 
go potrochu audycja dla dzieci. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert 
16,45 Rola wsi w wyżywieniu miasta i 
wojska podczas wojny — odczyt. 17,00. 
Muzyka taneczna. 18.10 Recitał Mieczy- 
sława Szaleskiego. 18.45 „Pod pioruna- 
mi" — opowiadanie. 19.00 Polskie pie- 
śni lndowe. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Majowe wspomnienia" — kon- 
cert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wie-' 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21.10 Koncert chopi- 
nowski, 21.50 Wiadomości sportowe. 
22.00 Koncert. 2300 Ostatnie wiadomo- 

ści dziennika wieczornego, 


ŚRODA, 1 czerwca 

16.45 „Rola wsi w wyżywiemiiu mia 
sta i wojska podczas wojny” 
odczyt. 

18,15 Recital Mieczysława Szałee- 
kiego — ałtówka. 

20.45: „Majowe wspomnienia” 
koncert rozrywkowy, 

21,10 Koncert chopinowski — Jó- 


zef Turczyński. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Marsze, walce i polki płyty).! 
14.00 Parę informacyj, 14.10 Koncert roz 


„| rywkowy (płyty). 15,00 Wiadomości spor 


towe. 15,05 Zespół salonowy Adama Fur' 
mańskiego, 17,00 Pogadanka aktualna, 
17.10 Koncert solistów, 18,00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 22.00 Przegląd kułturzl= 

ny. 22.15 Recital śpiewaczy, 22,40 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim, 0,10 Co słychać w sporcie pob- 
skim — pogadanka w ięzyku angielskim. 
0,15 „Hej ty Wisto" — suita muzyczna. 
0,50 „Poznajmy Polskę": Wisła pod Mo- 
dlinem — pogadanka, 1,00 Zespół Hen- 
ryka Kowalskiego gra polską muzykę, 
2,00 Marynarze i żołnierze w piosence. 
2,52 Program na jutro, 


CZWARTEK, 2 czerwca 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 645 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert ze Lwo 
wa. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Au- 
dycja dla poborowych. 11.15 Melodie 
kaszubskie — poranek. muzyczny dla 
szkół powszechnych. 11,40 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu. 12,03 Audycja południo- 
wa. 15.15 „Słońce — lampa świata” — 
pogadanka dla dzieci wygł. Wacław 
Frenkiel. 15.30 Skrzynka ogólna. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon- 
cert solistów. 16.45 „Wybór letniska — 
wygł. dr. Zofja Kozłowska - Wojciechow 
ska (z Poznania). 17.00 Muzyka tanecz- 
na z płyt. 18.00 Przegląd wydawnictw. 
18.10 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
19.00 Pieśni francuskie w wykonaniu Ja 
niny Kelles - Krauze (sopran). 19,20 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Kalejdo- 
skop“ — koncert rozrywkowy z Pozna- 
nia. 20,50 Dziennik wieczorny. 2.35 Po- 
gadanka aktualma. 21.00 Pogadanka dla 
wsi. 21,10 „Pod balkonem moje: miłej — 
lekka audycja muzyczna w opracowa- 
niu Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerzego 


Tepy (z Katowic). 21.50 Wiadomości 
sportowe, 22.00 Stanisław Suchorowski: 


Świętokrzyskie pieśni ludowe w wyko- 
naniu Chóru P.R. pod dyr. Stanisława 
Nawrołta. 22.15 Polska muzyka kameral 
na. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wie- 
czorneśo, Komunikat meteorologiczny, o 
raz „Dwudziestolecie PKP" —pogadan- 
ka w języku niemieckim, wygł. Witold 
Grabiański. 


CZWARTEK, 2 czerwca 


15.15 „Słońce — lampa świata” — 
pog. Wacława Frenkla, 
18.30 „Edison'”* — słuchowisko Jul- 


jana Awerta. 
19.30 Kalejdoskop. 
22.15 Polska muzyka kameralna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
imformacyj. 14,05 Program na jutro. 14.10 
Płyty. 15.00 Wiadomości sportowe. 15,05 
Trio P.R. 17.00 Jak spędzić święto? 
17.10 Pogadanka społeczna. 17.15 Reci- 
tał skrzypcowy » Tomasza Jaworskiego. 
18.00 Muzyka taneczna z płyt. W przer 
wie Życie kulturalne stolicy. 2200 „Sie 
lanka” — opowiadanie Władysława Rey- 
monta. 22.20 Muzyka taneczną z dancin- 
gu „CaferClub'. 23.20 Muzyka lekka i ta 
neczna (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w języku polskim ian- 
gielskim. 0.10 Pogadanka aktuatna. 0.15 
Irena Gadejska - Żelechowska i Janina 
Hupertowa śpiewają. 0.50 Sytuacja fi- 
nansowa Polski — pogadamta w języku 

ym 100 Palki, oberki, 

2.00 Utwory Fryderyka Chopina w 

Józefa Turczyńskiege. 2.52 Program-mz| 
jutro. 
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W tym roku minęło 100 lat, 
gdy w Bełchatowie pod Piotr- 
kowem odezwał sie turkot 
warsztatów tkackich, Bowiem 
przed stu laty Bełchatów był 
Í csiedl rolniczył, 


| 


iem 
tylko dzięki ówczesnemu właś- 
cicielowi Kaczkowskiemu, któ- 
ry sprowądził kolonistów nie- 
mieckich, zawdzięczać należy, 
że ośrodek ten został uprzemy- 
słowiony i doszedł do godnoś- 
ci miasta i dziś li zy około 12 
tysięcy mieszkańców, w czym 
z górą 1400 robotników, zatru- 
dnionych w warsztatach tkac- 
kich. W miarę rozwoju powsta 
ły dalsze nówe warsztaty tak, 
że obecnie jest już 14 fabryk, 
należących w większości 
do przemysłowców żydowskich 
Warsztaty tkackie, stanowiące 
początkowo własność koloni- 
stów żydów niemieckich, w mię 
dzyczasie stopniowo były wy- 
kupywane przez napływających 
z Łodzi, Tomaszowa i Piotrko- 
wa. 


leszcze 


Bełchatowskie fabryki dzielą 
się na dwie zasadnicze grupy 
tj. tkackie zarobkowe i tkalnie 
prowadzone na własny rachu- 
nek, Fabryki pierwszej grupy z 
powodu braku kapitału obroto 
wego biorą bawełnę od przed- 
siębiorców łódzkich, pabianic- 
kich i tomaszowskich — prze 
rabiają tkaniny. Druga natomiast 
kategoria (sracnje na własny ra- 
chunek z własnym kapitałen. 
Istnieją jeszcze t, zw. anonimo- 


we przedsiębiorstwa, które od- 
dają bawełnę do wykończenia | 
chałupnikom. Ci anonimowi 
przedsiębiorcy stanowią dużą 


konkurencję dla fabyk, gdyż 
wyzyskują oni w niemożliwy 
sposób chałupników, nie płacą 
świadczeń socjalnych oraz po- 
nad to nie opłacają świadectw 
przemysłowych, jako nieuchwy 
tni. 

Stosunki w przemyśle bełcha 


Matura | 
w Gimn. Stow. Szkoły Śre- 
dniej 
Świadectwa dojrzałości otrzy 
mali: Bogusłcwski Władysław, 


kę 


UZG siu 
AJ FM. d | w 


beichatowskiego 


a |fabryki koszt ten wynosi około 
y 


mu. 


BA ts 


towskim najlepiej ilustruje fakt 


z górą 5 zł. a dla właściciela 
15 zł. Nic też dziwnego, że 
właściciele nie mogą konkuro- 
waś z przemysłem anonimowym 
Dlatego też fabryki często są 
unieruchomione, wybuchają straj 
ki i. t. p. Każda tkalnia w Beł 


mówieniem 


wa. 


w Piotrkowie 


J A 


Dnia 4 


czerwca o godz. 1 


NT 5 w kosci > DO-lsznuicki i. 
ze za towar długości 50 mtr; $ 1 „kościele Eh UWE od 
5 ` adir a r 4 J 
|wyprodukowany dla przedsię. | > SdZzie PA ne a OLAP. 
biorcy anonimowego kosztuje | (77 Uucamł miasta przema 


szeruju pochód propagandowy, 
który zakończony zostanie prze- 
okolicznościowym. 
O godz. 12 i pół nastąpi pokaz 
gazowy. W ciągu 5 i 6 czerw- 
ca odbywać się będzie kwesta 
uliczna oraz akcja propagando- 
zakończone 


Uroczystości 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Tydzień P. (C. K. 


czerwca r. b. rozpo- 
czyną się w Piotrkowie Tydzień 
PICKERS 


chatowie zatrudnia 
120 robotników. Produkcia ty- 
godniowa obecnie wynosi przy 


Bełchatów produkuje przeważ- 
nie artykuły bawełniane, Zarob 
ki robotników są nędzne i wa- 
hają się od 15 do 30 zł. tygo- 
dniowo. 

Gdy by nie zawierucha wojen- 
na, a następnie długoletni kry- 
zys ekonomiczny oraz brak do 
godnego połączenia kolejowe- 
go z innymi miastami kraju — 
Bełchatów byłby dziś jednym z 
najbardziej uprzemysłowionych 
ośrodków ne terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. 


20 RE PEWA i cia a MA PAMW 


Za wzorowa utrzymanie dróg 
— słowa uznania 0d Szefa 
Rządu 


Przejazdem do Łodzi zatrzy- 
mał się na krótki pobyt w Piotr- 
kowie Szef Rządu Gen. Sławoj- 
Składkowski. Pan Premier wy- 
jechał następnie samochodem 
do miejscowości Srock na te- 
renie gm, Podolin, gdzie doko- 
nał lustracji budującego się no- 
woczesnego gmachu szkoły po 
wszechnej im. Marszałka Śmi- 
głego-Rydza. 

W wyniku przeprowadzonej 
lustracji Pan Premier polecił 
przedstawić do odznaczenia 
dwóch najbardziej zasłużonych 
przy pracach około wzniesie- 
nia budynku szkolnego gminy 
Podolin oraz 10 dróżników za 
wzorowe utrzymywanie dróg 
ną terenie powiatu piolrkow- 
skiego. 


Ciesielski Marian, Gałas Henryk 
Gieruszkiewicz Teofil, Grabow 
ski Tadeusz, Juszkiewicz Wie- 
sław, Kopydłowski Jerzy, Ka- 
ral Zygmunt, Kosela Zdzisław, 
Kujawski Leszek, „Krala Tade- 
usz, M:larski Jerzy, Niedbał Ta 
deusz, Szafnicki Janusz, Wojta- 
sik Marian i Zaks Abraham. 


Budowa nowej szkoły 
w pow. Piotrkowskim 


Zarząd Gminny Łękawa w 
Grocholicach przystępuje do 
budowy 4-klasowej szkoły po- 
wszecynej w Borowej oraz gma- 
chu Zarządu Gminnego w Gro- 
cholicach, 


Tow. Piotrkowsko-Sulejowskiej Kolei Dojazdowej S.A. 


zima TE parma 


LETNI R 


jazdy pociągów od dnia 


0ZKŁAD 


1-go czerwca 1938 r. 


Pociągi Nr.Nr. | Pociągi Nr. Nr. 
Gila jra | 2 4 | 6 |85 
| | | i 
| ; pa. te, AMEA ZNAL 3 
| 845 | 15 Api tı Piotrków „| 745 | 1125 | 1940 | 2245 
| 854 | 1536 2021 | prz. Piotrków (Milej. | 739 | 1120 | 1930 | 2239 į 
| 900 | 1545 | 2030 » Piotrków (Star.)|| 730 | 1110] 1925 | 2230 

911 | 1556 | 7 Bugaj na żądanie 719 | 1059| 1915 2219 

920 | 1605 2050 || st. Uszczyn 711 | 1051 | 1996 | 2206 

934 | 1619 | 2104 „. Przygłów 659 | 1039 | 1854 | 2154| 

945 | 1630 | 2115 | „ Sulejów 650 | 1030 |1845 | 2145 | 

950 | 1636 | 2120]wprz. Klasztor Ei 640 | 1020 | 1835 
| 955 | 1640 | 2125 „ Tartak 635 | 1015 | 1830 


ci g Nr. 8 kursować będzie w niedziele i Świę: 


UWAGA: *) Po 
ta od 12.VI 1938 r. 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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od 80 do 


jowie nad Pilicą. 


Imprezy konne 
w Piotrkowie 


dobrej koniunkturze 15.000 mtr. 
aw martwym sezonie—do 8.000 


Staraniem zarządu Pow. Ko- 
ła Hodowców Koni w Piotrko- 


wie zorganizowane zostaną w 


r. b. wielkie imprezy konne z 
nagrodami. M. in. odbędzie się 


bieg z przeszkodami oraz bieg 
myśliwski, popisy jazdy junio- 
rów, bieg pań i konkurs pro- 
wadzenia pojazdów. 


Ogłoszenie 


Opierając się na okólniku Nr. 
13 Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych z dn. 29 marca 1938 r. 
Nr. A.P. 10/28 w sprawie pod- 
niesienia wyglądu osiedli zarzą- 
dzam: 

1) Właściciele nieruchomości 
winni doprowadzić lica zewnę- 
trzne budynków i ogrodzeń do 
stanu należytego i utrzymywać 
je w stanie dobrym, czysto i 
porządnie. W szczególności bu- 
dynki i płoty murowane należy 
otynkować, budynki drewniane 
i parkany wyreperować i po- 
malować na olejno. 

2) Zniszczone tynki na ele- 

wacjach budynków i płotach 
murowanych należy wyrepero- 
wać i pomalować estetycznie 
według wskazówek Wydziału 
Technicznego Zarządu Miejskie- 
go. 
3) Parkany drewniane znisz- 
czone i nie nadające się do re- 
peracji należy znieść i postawić 
nowe parkany ze sztachet he- 
blowanych lub siatki drucianej 
na słupach betonowych, muro- 
wanych lub drewnianych po- 
malowanych na olejno. 

4) Właściciele nieruchomości, 
którzy w ub. roku doprowadzi- 
li budynki i parkany do nale- 
żytego stanu, powinni w b. ro- 
ka dokonać wszelkich popra- 
wek w celu doprowadzenia ele- 
wacji budynków i ogrodzeń do 
stanu wymienionego w punktach 
l, 2, 3 niniejszego zarządzenia. 

5) Podwórza winny być upo- 
rządkowane, w części służącej 
do komunikacji — wybrukowa- 
ne i opatrzone w ścieki do od- 
prowadzania wody deszczowej, 
ustępy utrzymane czysto, śmie- 
tniki uporządkowane i szczel- 
nie zamykane. 

6) Wszystkie czynności wy 
mienione w niniejszym Zarzą- 
dzeniu winny być wykonane 
najdalej do dn. 1 sierpnia br., 
— o ile posz*zególni właścicie- 
le nieruchomości nie otrzymali 
indywidualnych zarządzeń do 
wykonania tych czynności w 
terminie wcześciejszym. 

Winni nie zastosowania się 
do niniejszego Zarządzenia bę 
dą ukarani zgodnie z postano- 
wieniami Rozporządzenia Pre- 
zynenta R. P. z dn. 22 marca 
1928 r. (Dz. U.R.P. Nr. Nr. 36, 
poz. 342) o postępowaniu przy- 
musowym w administracji,zmie- 
nionego rozporządzenia Prezy. 
denta R.P. z dn. 18.XII.1934 r 
(Dz. U.R.. Nr. 110, poz. 976). 

Prezydent miasta St. Fiszer 


zostaną dn. 6 czerwca zabawą 
na przystani L.M. i K. w Sule- 


skiego Radia 

Polskie Radio, nadając wiek- 

szość sw ich audycyj ze studia 
0 nie zaniedbuje również bezpo- 
średniego kontak u między wy- 
konawcami swego programu a 
publicznością. Cały szereg im- 
prez artystycznybh organizowa- 
nych bądź w Warszawie bądź 
na prowincji, podtrzymuje ten 
kontakt i umożliwia bezpośre- 
dnie zetknięcie się „ludzi od 
strony mikrofonu z ludźmi od 

strony głośnika”, Ponadto im- 
prezy te łączą walory artysty- 

czno-propagandowe z tenden 
cjami społecznymi, gdyż orga- 
nizowane są dla finansowego 
poparcia imprez jak „Pomoc 

Zimowa”, budowa szkół pow- 
szechnych i. t. d. Wśród tych 
imprez czołowe miejsce zajmu- 
ją koncerty na Wawelu, które 
Polskie Radio od dwóch lat or- 
ganizuje w ramach „Dni Kra- 
kowa”. Koncerty wawelskie mi- 
mo stosunkowo krótkiego okre 
su trwania zdobyły popular- 
ność nie tylko w kraju, ale i 
wśród słuchaczy zorganizowa- 
nych. W bieżącym roku odbę- 
dą się trzy wielkie koncerty na 
Wawelu,w dniu 11, 14i 15 czer 
wca, przy czym poświęcone bę- 
dą wyłącznie muzyce polskiej. 
Wśród utworów figuryją kom- 
pozycje Moniuszki, Malcera, 
Marka, Szymanowskiego, Pade- 
rewskiego i uowy utwór Pale- 
stra p. t. „Pieśń Ziemi Krakow 
skiej” w Łazienkach kilka kon- 
certów symfonicznych o charak 
terze popularnym, oraz kilka 
widowisk, między innymi ope- 
rę Bogusławskiego „Krakowia- 
cy i Górale” o fantazje ludową 
Palestra „Pieśń Ziemi Krakow- 
skiej”. Nowością muzycznego 
programu letniego będą nada- 
wane w drugiej połowie lipca 
iw początkach sięrpnia audy- 
cje z terenu Lireum Krzemie- 
nieckiego, gdzie od wielu lat 
działa Muzyczne Ognisko Wa- 
kacyjne. Również i te audycje 
przyniosą przedewszytkim mu- 
zykę Polską. 

Dzięki tego rodzaju audycjom 
Polskie Rabio w okresie letnim 
kiedy w wielkich miastach u- 
staje po części życie koncerto- 
we i teatralne, ujmuje w swe 
ręce inicjatywę utrzymania w 
nieprzerwanej ciągłości życia 
muzycznego kraju. 
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W setną rocznicę urodzin Jana 
Matejki Radiowa opowieść bie- 
graficzna 


W roku bieżącym mija setna 
rocznica urodzin wielkiego ma- 
larza dziejów Polski — Jana 
Matejki. W związku z tą rocz- 
nicą Polskie Radio, aby uczcić| ( 
pamięć mistrza i poznać słu- 
chaczy bliżej z życiem Matejki 
nadaje opowieść biograficzną w 
opra'owaniu Tadeusza Mako- 
wie: kiego. Opowieść ta składa 
jąca się z trzech odcinków na- 
dawana będzie we wtorek o 
godzinie 15.45, 31 maja i 14.VI. 


Pobór przy dźwiękach radia, 
radiofonizacja lokalów Komi- 
syj Poborowych 
W związku z odbywającym || 
się obecnie poborem Polskie 
Radio, jak corocznie rozpoczę- 
ło nadawanie specjalnego pro- 
gramu przeznaczonego dla po- 
borowych, zęromadzonych w 
lokalach Komisyj Poborowych. 
Program ten opracowany jest 
wspólnie przez Polskie Radzio 
i Wojskowy Instytut Naukowo- | 

Oświatowy. 

W związku z tym poszcze- 
gólne Starostwa i Zarządy Miej- 
skie przeprowadzają renowację ; 
urządzeń głośnikowych w tych ; 
lokalach poborowych, w. któ- 
rych były dawniej zainstalowa- 
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Z górą 40 proc. mieszkańc. 
Piotrkowa nie płaci ko- 
mornego 


Piotrków liczy obecnie z gó- 
rą 4.000 rodzin, których żywi- 
ciele pozostają od dłuższego 
czasu bez prncy i skutkiem te- 
go nie płacą komornego. Jeżeli 
do tej liczby dodamy jeszcze 
pewien odsetek podupadłych 
kupców i rzemieślników, to o- 
każe się, że około 40 proc. lu- 
dności w Piotrkowie nie płaci 
należnego czynszu mieszkanio- 
wego. 

Cyfry te są tragiczną wymo- 
wą, obrazującą najdobitniej cięż- 
ką sytuację i stale postępującą 
pauperyzację mieszkańców Gro- 
du Trybunalskiego. 
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osuwQ bół pieczenie, 
nalirzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, kłóre po tej kąpieli 
dają się usunąć noweł 
paznokciem. Przepis 
vżýcio no oĎokowaniu. 


Kto znakomite i znane 
Piwo BRAULIŃSKIEGO 
codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i 

humor stale dopisuje. 
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ne, tam zaś gdzie nie było do- 
tychczas 
wych, zakładane są odbiorniki 


odbiorników radio- 


głośnikami, a często z adap- 


terami do reprodukcji płyt gra- 
mofonowych. 


Akcja ta ma wielkie znacze- 
szczegó nie w ośrodkach 
odmiejskich i na wsi. 


„Podróżuj Lotem,, 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


rzedstawienia „LiISZPAŃSKIEJ MUCHY” z Sielańskim 
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